
sekretarz KC KPG 

do Warszawy 
Na zaproszenie KC PZPR 22 

bm. przybył li-O Warszawy z 
k11kudn'.ową wizytą I sekretarz 
Kom'.tetu Canti:alneg0 Komuni 
styczr.<>1 Partii Grecji - Ko­
stas Kolljanis w towarzystw:e 
członka Biura Politycznego KC 
KP Grecji - Panajot:Sa Ma­
wroma tisa. 

Na lotnisku Okęcie I sekre­
tarza KC KP Grecji powitali: 
sekretarz KC PZPR - Artur 
Starewicz i zastępca kierowni­
ka Wydz'.ału Zagraniczneg,, KC 
PZPR - Marian Renke, 

'Kon.cda 

Aresztowanie profesora 
B.Malaigne 

I Według wieczornych donie-
sień z Montrealu, na tamtej­
szym uniwersytecie aresztowa­
ny został w czwartek profesor 
nauk politycznych, Bernard 
Mataigne, były przywódca or­
ganizacji lewicowej pod nazwą 

„Ludowy Front Wyzwolenia··,_ 
która została w tym dniu zde­
legalizowana, podobnie jak 
„Front Wyzwolenia Quebecu". 
LFW był drobnym ugrupowa­
niem o tendencjach skrajnie le 
wicowych. 

Policja nie pozwoliła nawet 
profesorowi Mataigne zakoń­
czyć wykładu w chwili, gdy 
zjawiła się na uniwersytecie, 
aby go aresztować. 

Organizacje kombatanckie 
obradują w Belgradzie 

Od środy w Belgradzie to­
czą się obrady przedstawicieli 
organizacji kombatanckich i 
bojowników ruchu oporu z 17 
krajów Europy. Celem tego 
spotkania jest przygotowanie 
ogólnoeuropejskiej konferencji I 
bojowników ruchu oporu, ltom 
batantów i ofiar wojny. 

W spotkaniu w Belgradzie 
bierze udział delegacja ZBoWiD. 
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* W Moskwie zakończone zostało XLIX posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG * W Wa~ 
szyngtonie spotkali się prez. Nixon i min. Gromyko * Dwu generałów USA znajdowało się na po-i 
kładzie samolotu, który naruszywszy granicę ZSRR wylądował w Leninakanie * ONZ ogłosiła, ie 
ludność świata osiągnie w 2006 r. liczbę 7 mld. * Z okazji Dnia Łącznościow~a odbyła się w to~ 
dzi uroczysta akademia. 
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W d·niach od 20 do %%października br. odbyło sli: w 
Moskwie XLIX posiedzenie Komitetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. W obradach uczestniczyli 
wicepremierzy: Bulgarll - Ł. Awranow, Czechosłowacji 

F. Hanouz, Mongolii - L. Gombadżow, NRD - G, Weiss, 
Polski - P. Jaroszewicz, Rumunii - G. Radulescu, Wę­
gier - A. Apro i Związku Radzieckiego - M, Lesieczko, 
Posiedzeniu przewodniczył przedstawiciel SRR - G. Radu-

trzy? także Inne zagadnienia 
współpracy gospodarczej l na­
ukowo-technicznej. 

Obrady Komitetu Wykonaw­
cze~ przebiegaly w atmosfe­
rze przyjaźni l wzajemnego 
zrozumienia. 

lescu, ~~~~~~~~~~~~~~~-

Deólnołódzka akademia z okazji Dnia Łącznościowca 

Święto 10-tys. armii łącznościowców 
okręgu łódzkiego 

+ Dziennie-240 tys. przesyłek 
+ Roczny obrót ponad 30 mld zł 
+ 69 tys. rozmów teiefoniczn}i eh 

w ciqgu doby 
Z udziałem wiceministra łączności inż. H. Baczko i z.a­
stępcy przewodnicząceg0 Prez. RN m Lodzi - mgr int, 
J. Lorensa oraz przedstawicieli władz partyjnych : adm1• 
nistracyjnych dzieln:cy Sródm:eście - odb:'f!a _ ;;ię wc.zoraj 
ogólnołódzka akademia 7 okazji Dnia Łą~znosciowca. Wzięli 
w r.•ie.i udz'.ał przedstaw'.ciele 10 tys. armii łącznośc'.owców 
Lodzi i woj. łódzkiego. 

Tegoroczne święto pracowni­
ków resortu łączności obcho­
dzone jest oo ra7 jedenasty i ' 
z tej okazj; de>konano wczoraj 
podsumowania osiągnięć okręgu 

łódzkiego. Istnieje w nim 461 
placówek pocztowo-telekomuni­
kacyjnych, z tego w Łod"i -
64, Codziennie pracownicy po• 
cz ty i telekomunikacji przyj­

n ości odznake •• Zasł11-i.'one~o 
Pracownika Łączności' 18 osób 
odznake „Zasł11żonego Pnodow 
ni ka Pracy Sncjtl Jistycznej•' o• 
raz 9 osób odznakę honorOWl\ 
.,Za Zasługi Oła Z\'Viazku Za• 
wo<lowego Pra~owników Łl!,cZ• 

ności''. Wreczono także 4 dy• 
plomy za zasługi dla LOK. 

(j.kr.) 
mują, wysyłają i doręczają po----------------­

ID-lecie Kodeksu 
Poslęuowania 

Adminislracyjneąo 

Ogólnopolska 

~,~,,~~"-"'&."-~ Zgodnie z umową między Samolot USA 

naruszył eramcę 
ZSRR 

nad 240 tys. przesyłek, 8 ty­
sięcy paczek ; dokonują śred­
dnio dziennie 40 tys. operacji 
finansowych .,, obrotu przeka­
zowe-go. oszczędnościoweg0 i 
wypłat rent. Roczny obrót go­
tówkowy i bezgotówkowy prze­
kracza 30 miliardów złotych. 
W ciągu jednej dobv nasz o­
kręg realizuje 69 tys. rozmów 
międzymiastowych oraz przesy­
ła ; doręcza 8 tys. telegramów. 
W Lodzi liczba abonentów te­
lefonicznych wynosi 40.270, a 
w okręgu łód„kim - 74.337. W 
bieżącym roku 297 sołec;tw o­
trzyma telefony. Na koniec 
Ili kwartału zostały stelefoni­
zowane 203 sołectwa. Na wsiach 
w bież. roku przybyły 4 cen­
trale automatyczne typu wiej­
skiego. Ogółem na wsiach woj, 
łódzkiego jest 95 czynnych cen­

sesja naukowa PAN 
w Łodzi 

,,Pomocna i pożyteczna" 
wymiana zdań 

między R. Nixonem i A. Gromyką 
Minister · 91>raw .zagraniczny.eh 

ZSRR A Gromyko konferQwał 

w czwartek ponad dwie godzi­
ny z prezydentem Nixonem w 
B:ałym Domu. W rozniowach u 
czestniczyli również: sekretarz 
stanu Rogers i doradca prezy­
denta do spr.aw bezpiec11eństwa 
narodowego Kissinger. 

Rzecznik prasowy Biajego., Do 
mu Ziegler poinformował póź­
niej dziennikarzy, że rozmowy 
dotyczyły stosulllków amery­
kańsko~radzieckich, ogólnych 
problemów europejskiego bez­
pieczeństwa, SALT, Blislkiego 
.Wschodu i Wietn.amu. 

Rzecznik określił ro2lm<>wy fa 
ko „pomocr.<> i pOźytecme". 
Przebiegały one - powiedział 
Ziegler - w przyjaznej Mmo­
sferze. 

Rozmowy były !)(>IDOCne -
kontynuował rzecznik - jako 
mogące stworzyć bazę dl.a po-
1>rawy stosunków amerytrań­
i;ko-radzieck1ch. By<ły one po­
żyteczne również z tego W?łlle 
du. że pozwoliły prezyde<ntowi 
N ;xonowi osobiście wypowie­
dz'eć się o dyskutowanyeh Pr<> 
blemach. 

Zieglj!r stwierdził. źe rozmo­
wa Nixo:r;.a z Gromyką była 

jedną z najdłuższych, jeśli nie 
najdłuższą ze wszystkich roz­
mów, iaki:e prezydent dotych­
czas przeprowadził 7. zagranicz­
nymi mężami stanu, 

Oświadczenie 

A. Gromyki 
~ ezwartk&wym spotkaniu 

z p~dentem USA, R. Nixo­
nem, minister spraw zagran?cz 
nyeb. ZSRR, A. Gromyko zło­

żył aastępUjaee oświadczenie: 

W czasie rozmowy z prNY­
tłeatan. która była interesują­
ca, przedySkutowallo sprawy 
dwustroonych St06unk6w, jak 
r6waiei S1Ze-reg ważnych pro­
blemów mied„ynarodowych. 

PTa,\'lląłbYm wyrazić nadzie­
ję, że sJ>Otkanie i r<>Zmowa be 
dą miały pozytywne znaczenie 
dfa poprawy i re>zwoju stosun­
ków rad~ecko-amerykańskich. 

J ezt nas ponad 3,5 mld 

Ludność świata w statystyce ONZ 
Jeśt; tempo przyrostu ludno­

ści świata utrzyma się na o­
becnym poz'.omie, liczba miesz­
kańców naszego globu POdwoi 
s ię do roku 2006. os;ągając 7 
m '.liardów. m:mo wyraźnego 
spadku przvrostu naturalnego 
poczynając od 1960 r. 

Przewidywan:a specjaE..tów 
ONZ opublikowano w dorocz­
nym raporcie na temat ewolu­
c.ii demografic:.<znej ś'wiata. Ra­
port zawiera komplet irforma­
cii w tei dziedzin!e W<'!Clług 
stanu 7 lipca 1969 r. 

W J:pcu ub. r. z'.emię zamie­
szkiwaly 3 mld 552 mln ludzi. 
z tego 56 orocent mieszkało w 
Azji, 13 proc. w Europie. 9,7 
oroc. w Afryce. 7,8 w Ame­
ryce Łacińsk'.ej, 6,7 proc. w 

Związku Radzieekim, 6,3 w A­
meryce Północnej I pół pro­
cen ta w Oceanii. 

Stanowi to wzrost o 69 m1n 
J.udzl w parównaniu z lipcem 
1968. Przyrost naturalr.-y wyno­
si więc w skali rocznej 1,9 
proc. ska la przyrostu nie 
zmienia się od trzech lat. 

21 wydanie rocznika statysty­
cznego ONZ przynosi także li­
sti: miast i 'krajów o najwię­
kszej llczb'.e mieszkańców. 
ChRL stoi w dalszym ciągu na 
czele z 740 mln mieszkańców. 
Na drugim m:e1scu plasują się 

Indie z 53'7 mln. r..a trzecim 
Związ k Radziecki - 240 mln. 
Jeśli chodzi o najwieksze 

miasta na świecie, to Tokio 
(Dalszy ciąg na st.r. 2) 

Wokół mordu w Soquel 
Policja w Santa Cruz szuka 

energ icznie dwóch młodych 
mężczyzn 1 kobiety. których 
po zamordowariu rodziny Oh­
tów zauważono w oobliżu sa­
l'IU>chodu, porzu<'oneg0 w tu­
nelu kolejowym 0 dziesięć k'.­
lometrów od w:lli, gdzie do­
konano zbiorowego mordu. Sa 
mochód ten okaza ł s :ę wlasno 
ścią pani Ohta i przypuszczal­
n 'e nim właśn:e uciekli zabó.1-
cY . 

.Poszukiwenia koncer:itrują się 

w lasach pokrywających wzgó 
rza wokół Santa Cruz. tam bo­
wiem chętnie koczują komuny 
hipp:esów. Jak się okazuje. dr 
Ohta był k'.lkakrotnie niepo­
kojony przez wałęsające się 

bandy, a pewnego raZiu wypę­

c'lzil nawet kilku h ipp'esów, 
którzy wtargnęli do ogrodu. 

Pol'.cja podała do wiadomo­
. ści, że za szyba o che or. na sa-

!Da!szy ciąg na str. 2ł 

RWPG i SFRJ, w obradach Ko 
mitetu Wykonawczego - w o­
mówieniu poszczególnych za­
gadnień - brał udział p.rzed­
stawiciel SFRJ. 

W czasie posiedzenia Komite 
tu Wykonawczego rozpatrzono 
wstępne projekty dokumentów, 
związanych z realizacją uchwal 
XXIIr i XXIV sesji RWPG, ma 
jących na celu dalsze poglębie 

nie I doskonalenie współp:'acy 

oraz rozwój socjallstycznej ln­
tegrac11 ekonomicznej. Komitet 
Wykonawczy będzie kontynuo­
wal pracę nad projektami tych 
dokumentów. 

Komitet Wykonawczy przyjął 
do wiadomości informacje sta­
łej komisji RWPG do spraw 
przemysłu maszynowego, doty­
czące opracowania propozycji 
i zaleceń odnośnie podniesienia 
jakości urządzeń dla hutnictwa 
żelaza I metali kolorowych o­
raz dla przemysłu węglowego 

ł zaspokojenia potrzeb krajów 
członkowskich RWPG w zakre­
sie tych urządzeń. 

Kómitet Wykonawczy rozpa­
trzył propozycje dotyczące or­
ganizacji współpracy krajow 
członkowslcich w okresie naJ­
bllżs.zych 1&-15 la·t w zakr,esie 
w.agonów towarowych, lokomo­
tyw, samochodów cię-żarowych 

o dutej ładowności, a takte 
dotyczących pogłębienia 1 'roz­
szerzenia specjalizacji I koope­
cacjl produkcji traktorów I pod 
.stawowych maszyn rolniczych. 

W toku posiedzenia Komite­
tu Wykonawczego zatwierdzono I 
statut narady przedstawicieli 
krajów członkowskich RWPG 
do spraw prawnych. 

Komitet Wykonawczy rozpa-

Agencja TASS ooda.je: ~1 paź 
dziernika amerykański samolot 
wojskoiwy n.a.r uszył przestrzeń 

powietrzną ZSRR i wylądował 

na \OltnL<ku w PObliż1,1 miasta 
Leninakan (Armenia). Samolot 
byt w cl.obrym stanie te<:hniez­
nym. Na jeg0 pokład-z.ie z,naj­
dowały sie 4 o.soby: amerykań 
scy generałowie: Scherrer i 
Me Quarrie , major lotnictwa 
amerykańskiego - pi~ot samo­
le>tu Russel o•r arz pu.lke>wnik tu 
recki Deneli. Wszyscy są zd•ro 
wi. 
Kompeten~nym orgainorn ra­

drzieckim powierzo·no ?..bada.nie 
okold<:zności związanych z na­
ruszeniem przez wymieniony 
samolO>t sił lotniczych USA 
gra.n~cy państwowej ZSRR, 

Stosunki dyplomatyczne 
Włochy-ChRL? 
Agencje prasowe notują po­

głoski o możliwości rychłego 
nawiązania stosunków dyploma 
tycznych między Włochami a 
ChRL. Dobrze poinformowany 
dziennik japoński „Asahi Shin­
bun" powołując się na źródła 
rządowe donosi o osiągnięciu 
zasadniczego porozumienia w 
tej sprawie między Rzymem a 
Pekinem. 

tral automatycznych. 
W roku bieżącym łączna war 

tość podje tych zobowiązań 
prze7. pracowników 1aczności 
okręgu łódzkiego wynosi ok. 
183 tys. zł. Zobowiązania te 
wykonano już na ol«>ło 100 tys. 
złotych. 

Podczas ogółnołódzkiej akade 
mii pracownicy okręgu łódzkie 
go zostali udekorowani odzna­
czeniami państwowy-mi. Złoty 

Krzyż Zasługi otrzymali: H. 
Braniecki, .J. Brzezina, E. Ci­
chosz. A. Dłu,zozima, T. Jani­
czek, Wł. Kulczycki. Srebr.ny 
Krzyż Zasługi - R. Majchrzak 
i K. Siński. a Brązowy .Krzyż 
Zasługi - H, Banasiak. L. For­
tuniak. J. Szurgocińska, A. 
Szymczak. Wł, Tarkowski, i J. 
Zarębski. 
Honorową Odznaka m. Łodzi 

wyróżniono: Z. Budziarka, R. 
Chyżego. Cz. Jóźwiaka i M. 
Kaźmierskiego. 
Brązowe Medale .,Za Zasługi 

dla Obronności Kraju" otrzvma 
li: S. Łuczkowski i Wł, tniń­
ski. 

Ponadto 33 osoby otrzymały 
przyznaną prze11 ministra łącz-

Zima tuż, tuż! 
Na Słowacji spadł obfity 

smeg. W środę temperatura w 
północnej części Słowacji spa­
dła znacznie poniżej zera. Gru 
bą warstwą śniegu pokryły się 
tereny w pobliżu Żyliny, Ora­
wy oraz miejscowości w Ni­
skich Tatrach, 

U lat temu uchwale>ny został 
i wp•owadzony w życie Kodeks 
Pe>stePowania Admilnistracyme­
go. W zwiaz:ku z ta rocznicą 
W<!ZO~aj w Łodz( ob:ado·wała 
o~ól noool..:ka sesja naukowa na 
temat: KPA w teorii i oraktv­
re działania administracji. Se­
s.ie ze>cganii:<>wał Komitet Nauk 
Pcawnych Polskie.i Akademil 
Nauk. Uczestniczyli w ni<'!.i ora 
ce>wniry na.uke>wi PAN i ośmiu 
ośrodków uniwe•<vteckirh e>raz 
oraktycy reprezent11Jac:v u"zę­
d:v centraune i rady narodowe 
różnych szczebli. W obradach 
wzial udział orzewc<lniczacy 
P"ez. RN m. Lo<!'Zi - E. Kaź­
miie-rcza k. 

Refera.t na temat oroble-mów 
teorii 00<;tePOwa•nia administra­
cyjnego na tle KPA wygłosił 

doc. dr E. Smoktunowicz oz: 
Uniwecsytetu Lódzkoel'(o. P:o­
blematyke ska.rg i wni<>Sków w 
KPA orzedstawił zebranym dy­
rekt<>r Bi·ura Skarn i Wniosków 
w Urzedzie Rady Milni~trów -
J, Pietrusiński. 

W dyskusii D<Xl·kreślcmo o~e>­
mną role. iaka odegrał KPA 
w Ul!lorme>waniu stosunków o­
bywa.tel - u.rzad. Uie<i<nohcit 
<>n również praktyke admini­
stracyjna na terenie całego 
kraj.u. Poza tym przeoisy za­
warte w KPA Z'W'iększyty odpo­
wiedzialność urzedników za 
o<>de.imowane decyzje. 

Dyskuta.nci zwrócili również 
uwagę na k<>niec,z.ność Ul!lC>WO• 

creśnioenia niektórvch orzeoisów 
kodeksu w związku z noweli­
zacja i0nnych aktów prawnych. 
Podkreślali również konieczcnooć 
szerokie.1 oopula·ryzac .li wykład­
ni ora·wa administ!"ac:vine~o 
wśród szerokich mas sPOłec-1eń.., 
S'twa, (eo) 
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5 Z Witoni przez Ki- 5 

! JOW, Berlin, Ateny, Ja- i= 
godinę, Warszawę i 
Berlin do Witoni E 
wiódł szlak bojowy 

1
• 

„Czarnego Polaka". 
Wszędzie, gdzie się po .1 
jawił, siał postrach Major Tadeusz Fefiś, ps. „Czarny Pofak" opowiada. specjalnie dla 
wśród hitlerowców... „Dziennika" o swych przygodach wojennych. I 

„Kiedy rO'l'es?:ło sie 'PO Juir<>Sławii, że dzia· 
łają tutaj „polscy bandyci" - jak nas nazy. 
wali hitlerowcy - postanowili o-ni za wszel· 
ką cene ustalić nasze nazwiska, abv zemścić 
sie na rodzinach w oknJ>Owane.i Polsce. Polska r:rupa partyzancka I C, NINA.„ 

• dowodzona przez mjr, Felisia 

5 wysp~jałimwała sie w ro-z• . 
: braianlu niem.i~k.ich konwo• . ! .ił>w umo.:hodoWYch. pr..e.leł· 

! dźają.:ych szosami Juiroslawil. . 
:; Brawura Polaków przysJ>OTZY• . 
: ła lcn niemało sławy. Hi.tle• 

i rowey bardzo chcieiti zemścić . 
5 sie cboćbv na rodzinach bo· 
• : haterS>kich Polaków„. 

=--~~~~~~~~~~~~~...i . 

W wyniku bitwy z Niemcami na C7.arnej 
Górze (Crne Berdo) musieliśmy pójść w roz· 
proszenie. a następnie zameldc>wać sie w ozna• 
czonym mie.iscu. Trafili!<mv wte<lv do pólno<:· 
nej Grecji i w małe.i wiosce ll:'órs>kiej odPO­
czywaliśmy po trudach ostatni<:h dni. Szcze­
!l'Ól•nie dot.kliwie odczuwaliśmy tam brak wo­
dy. mimo iż Ame-rykanie 7Jrzucati nam ze 
spadochronów zasohniki z żywnościa i woda. 

Mój zastępca - Józek Kolnicki z Pooznania 
- ulokowany został w domku, w którym -
o czym nawet nie wieclzialem - mieszkała 
polska rodzina. Ojciec był przed wojną urzęd­
nikiem Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Warszawie. Uciekał wraz z rodzina tzw. za· 
leszczycką szosą, nie udało mu sie uciec dale.i 
i utknął w Grec.ii. Mieli córeczke, która 
gdzieś tam pracowała i oo ltil•ka dni wpadała 

do rodziców. Okazało sie. że mó.i zastepea za­
kochał sie w te.i pannie i byli już właściwie 
?Iałżeństwem. Kiedy wiec przyszedł ro'l:kaz, 
ze mamy zameldować sie w rejonie ko.ncen­
t.rac,ii. w okolicach Skop.ie. na terenie Ju1to· 
sla.wii - przyszedł do mnie i poprosił. źe­
bysmy te panienke wzieli do naszego oddzia· 
łu. bo ona przed woina skończyła kurs LOPP 
i była wykwalifikowana sanitarius„ka. Chet­
nie sie na to zll:'odzilem. Leczyła ranny.:h 
i chM'YCh, zaji;nowała się sprawami ll'OSP-Odar­
czyml. 
Upłynął dłuższy okres czasu i nagłe panien­

ka otrzymała list za wiadamia.iacy. że za cho· 
rował jej o.iciec. Operowaliśmy iu'Ż wtedy w 
północno..zachodniej Jull:'oslawii. Wyraziłem 
zgodę 11a udzieleoie jej urlopu, Jugosło'WianiP. 
wystawili prze1>ustke i pojechała. z powrotem 
zgł<>Sila się 1>nnktualnie i przystapila do swo­
jej normalne.i pracy. Po pewnym czasie zno­
wu otrzymała list, zawiadamiaiacy, że tym 

= • • • • • 
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Ko~entarz dnia 
Na widowni miedzvnarodowei 

P
rzed czterema miesiącami 
szef brytyjskiej dyploma­
cji Alec Douglas-Home w 
swym programowym wy­

stąpieniu zawyrokował, te ma­
jąc 11a względzie interesy 
Wielkiej Brytanii należy bez­
względnie podtrzymać, ·a na­
wet zacieśnić do'tychczasowe 
stosunki z Republiką Południo 
wej Afryki. Stanowisko takie 
wynika bezoośrednio z kance;> 
eji partii konserwatywnej, we 

ekonomicznych z RPA, jest wy 
sokość zysków płynących z gi­
gantycznie bogatej w surowce 
ziemi. Warto wiedzieć, te an­
gielskie inwestycje w Pretorii 
są dwukrotnie większe od tych 
że w pozostałych częściach kon 
tynentu afrykańskieg0 i sięga­
ją setek milionów funtów. 

Bezpieczeństwo Europy-krok naprzód? 
Ludność świata 

(Dokończenie ze str. 1) 
znajduj<' ~lę daleko przed wszy 
stkim: innymi miastami. licząc 
ponad 9 mln mieszkańców w 
J968 roku. Nowy Jork - 7 mln 
964 tys„ a Londyn - 7 ml?'.' 76J! 
tys. 

Gabi.net premiera Heatha , 
przymykając oczy na zal~cen!a 
ONZ, która od przeszło sied­
miu lat wzywa wszystkie pai\ 

Brytyi~ka broń dla RPA 
die której Anglia ma nadal 
obowiązek odgrywania dominu 
jącej roli w tradycyjnych bry 
tyjskich sferach wpływów, a 
więc zarówno w Afryce, jak 
i „na wschód od Suezu". 

Argumentem przemawiającym 
do wyobraźni przedstawicieli 
brytyjskich sfer przemysło-
wych i wielkiej finansjery, 
związanej setkami powiązań 

Dnia 20. X. 1970 r„ oo krót­
kich lecz cieżkich cierpie­
niach zmarł nieodżałowany 
l)l'zelożony i przyjaciel 

KOL. 

MIECZYSŁAW 
ZAREMBA 

lat 46 

dłygoletni pracownik Spół-
dzielczości Pracy i prezes 
Spółdzielni Przetwórstwa Suo­
żywczego „Hodex'' w Łodzi. 
Cześć Jego pamięci! 
Rodzinie Zmarłei:o wyrazy 

współczucia składają: 

RADA SP-NI, ZAR~ĄD, 
POP PZPR, RADA ZA­
KŁADOWA oraz CZŁON· 
KOWIE i PRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI l'S 
„HODEX" 

Dnia 22.x. 1970 r. zmarł, 
przeżywszy lat 64, nasz naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Teść 

S. +P. 

JAN NAWROCKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

24.X. 1970 r. o godz. 15 z ka­
plicy .Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o cz:ym za· 
wiadamiają pogrążeni w głę­

bokim bóln 

ŻONA, SYN, SYNOWA 
I RODZINA 

stwa do zaprzestania niezwtocz 
nie sprzedaży i wysyłki broni 
i amunicji do Afryki Połud­
niowej, postanowił, mimo po­
ważnych sprzeciwów w łome 
wspólnoty, reperować nadwerę­
żony budżet Anglii właśnie 
wpływami z handlu bronią. 

Udział brytyjskich monopoli 
w eksploatacji południowoafry­
kańskich bogac·tw w zamian za 
;,drobną" przysługę - wyposa­
żenie rządu rasistowskiego w 
sprzęt wojskowy wykorzysty­
wany nie tyle dla „obrony bez 
pie-czeństwa zewnętrznego'' kra 
ju, ile dla wzmocnienia syste 
mu apartheidu - spotyka się 
z coraz ostrzejszym sprzeciwem, 
przede wszystkim afrykańskich 
członków wspólnoty. Za~wno 
burzliwy przebieg rozmów, ja­
kie odbyły się w tych dniach 
'!'iędzy brytyjskim premierem 
i zambijskim prezydentem 
Kaundą, spełniającym jednocze 
śnie funkcję przewodniczącego 
afrykańskiej misji z ramienia 
OJA, a także klimat sesji ONZ 
- nie ułatwiają brytyjskiej dy 
plomacji zadania. Uznawanie 
rasistów z Pretorii i udzielanie 
im pomocy militarnej pogłębia 
ją ferment we wspólnocie, sły­
szy się nawet oropozycje usu­
nięcia z niej Wielkiej Brytami. 
Londyński „Times'' pisał nie­

dawno, że głównym celem Pre 
torii przy ubieganiu się o wzno 
wienie dostaw broni brytyjskiej 
jest ściślejsze włączenie RPA 
do zachodniej strategii jako ca 
!ości. Konserwatywny rząd 
Wielkiej Brytanii spełnia takie 
nadzieje - . widzi wszakże tyl­
ko jedną strone medalu, a mia 
nowie ie, półmiliardowy busi­
ness (na tyle bowiem O\'enlana 
jest transakcja bronią dla 
RPA). 

O reperkusjach, niepożąda -
nych dla Wielkiej Brytanii na­
stępstwach politycznych, zwią­
zanych z uchyleniem embarga 
na broń dla Pretorii Edward 
Heath woli nie wspominać 

(MW) 

Dnia 25 października (niedz:iela) 1 19'0 r. w Warszawie, 
o godz. 9, yv koście!e św. Karola Bor,.,meus~a na Powązkach 
odbedzte się msza sw1ęta za spokój duszy 

S. t P. 

DOKTORA MED. 

FRANCISZKA KSAWEREGO SIEŃKO 
Po mszy poświęcenie pomnika (kwatera 219), Zawiadamiam 

łYch, którzy zachowali Go w pamięci 
ŻONA 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

oświęcone problemom bez- . 

P pieczeństwa europejskiego 
spotkanie przedstawicie li 
Z1 partii komunistycznych 

i robotniczych w Moskwie sko:i 
centrowało uwagę obserwato­
rów na stadium, w jakim znaj 
dują się dyskusje o zwołaniu 
w teJ sprawie konferencji 
wszyst.cich państw Europy. Nie 
wątpliwie wiele wydarzen wska 
zuje, iż inicjatywa pati.stw so 
cjalistycznych, stanowiąca od 
dawna już przedmiot wielu son 
dazy i kontaktów dyploma ty~z 
nych, znalazła się obecnie na 
nowym, interesującym etapie. 

Pierwszym, o szczególnej d')­
nioslości dla przełamania opo­
rów wobec tej inicjatywy kro 
kiem, było niewątpliwie podpi 
sanie w Moskwie układu mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. Układu, którego „kluczo­
wym wątkiem - jak stwierdza 
lo.ndyński „Times" - jest to, że 
Niemcy zrezygnowali z wszel­
kich roszczeń terytorialnych i 
stwierdzili, iż granice europej 
skie są nienaruszalne". 

Zdaniem londyńskiego dzien­
nika w tej sytuacji „wysuwa 
się możliwość ustalenia zupeł­
nie nowych stosunków między 
wschodnią a zachodnią Euro­
pą, stosunków u s a n k c j o­
n o w a n y c h przez europej­
ską konferencję bezpieczeń­
stwa, co wymagać będzie wy­
kazania w najbliższym okresie 
„dużej zręczności, zdecydowa­
nia i wyO'braź.ni". 
Głos ten jest o tyle cieka­

wy. że w czołówce państw, 
które jeszczJ na wiosennej se­
sji NATO w Rzymie wysuwały 
obiekcje wobec propozycji na­
szych krajów, znajdowała się 
obok Stanów Zje..,,oczonych 
Wielka Brytania. Trudno 
w:>"awdzie powiedzieć, o ile 
„Times" w tym przypadku jest 

Wokół mordu 
(DÓkończenie ze str. 1) 

mochod'tl dr Ohty znaleziono 
w dniu zbrodni zatkniętv list . 
Faktu tego nie ujawniono od 
razu. ażeby n:e alarmować 1ud 
naści. List nasuną~ p~ZY'l>USZ· 
czenie, że zbrodr.' dopuściła 
się banda h:pp'esów bez kon­
kretnvch oowodów_ oO<iobn:e 
jak to było w wvoadku zamor­
dowania Sharon Tate i jej nrzy 
iaciół. a nastepn'.e małżonków 
La B'.<nca. W każdym raz!e 
nie od~rywały tu roli Vi·zglc-~~~· 
materialne. bowiem dom Oh­
tów r·ie został okradz'.ony. a 
ofiarom n'.e zabren„ p'.Eln'edzv 
ani biżuteri!. Według lnforma­
cH oolieH. wę;zy!";'CV zamordo­
wo ni zitlnel' od str:iahl w tvł 
)(łowy. Dr Ohta otrzyma[ 1>0-
n~dto strzał w plecy. 

Znalez'ony list. pisany na 
maszyn!e. iest dz'.warzrej tre­
ści i zapow!ad„ walkę „oby­
wateli wolnego wszechśw!ata" 
ze wszystkimi. którzy n:szcza 
o:oczen'.e naturalne. Zna }dują 
sie na nim. jako oodoisv. na• 
zwy c1terech f;F'11r wyf"lbr~żn­

nYch na kartach do l!rY w 
t.roka, i~k i ch Cyganki używa­
ia do wróżer:a. 
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28 bm. w Lod"'i 

Spotkame piłkarskich 
reprezentacji 
młodzieżowy eh 

Kadra narodowa hokeistów I 
rozpoczęła treningi· w Pałacu Sportow m · 

Polski i Rumunii 
.tak JUZ informowaliśmy, 28 

bm. w Łodzi rozegrane zosta­
nie spotkanie młodzieżowych 
repre,i:entacji Polski i Rumu­
nii w piłce nożnej. 

Mecz obydwu drużyn mło-
dzieżowych zapowiada się inte 
resująco. Ostatnie spotkania 
tych drużyn przyniosły w Ru 
munii zwycięstwo Polakom 3:0, 
a w Opolu remis 3:3. Na sta­
dionie przy Al. Unii zobaczy 
my bezpośrednie zaplecze pierw 
szych zespołów narodowych 
obu państw. Mecz odbędzie się 
na stadionie ŁKS, a początek 
o godz. 17. 
Przedsprzedaż biletów: „Or­

bis", ul. Piotrkowska 65, „Gro 
mada". ul. Piotrkowska ZI, 
ŁKS, ul. Piotrkowska 76, ŁOIT 
ul. Piotrkowska 104 i w Kole 
jarzu, ul. Andrzeja Struga 6. 

(m) 

Łódź - Rzeszów 
na ringu 
w hali Widzewa 

Mecz drużyn młodzieżowych w 
boksie m:ędzy Łodzią a Rzeszo­
wem rozegrany zostanie w nie­
dzielę 25 bm. o godz. 16 w hali 
na Widzewie. 

W drugie.1 parze finalistów tur 
nieju o puchar GKKFiT wal­
czyć będą bokserzy Pozr.a nla z 
Bydgoszc zą_ Po rozegraniu spot­
kań rewanżowych zwyc'.ęzcy za­
kwalifikują się do meczu fina­
łowego, 

Wczoraj w łódz.kim Pałacu 
Sportowym rozpoczęły się tre­
ningi pod kierunkiem trenera 
A. Jegorowa kadry narodowej 
hokeistów, przygotowującej się 
do dwóch spotkań z NRF. Do 
Łodzi zjechało już 20 hokeis­
tów z innych miast plus trzech 
zawodników ŁKS: Kosy!, Bia­
łynicki i Stefaniak. W zgru­
powaniu nie uczestniczy Kop- -

ezy6sld, kt6ry ma nogę w gip 
sie. 

Kadra trenuje dwa razy dzien 
nie. W niedzielę i poniedzia­
łek o godz. 18 w Pałacu Spor 
towym odbędą się dwa spot­
kania · towarzyskie kadry z ze 
społem Dukli (Iblawa), w któ 
rym występuje 8 Feprezentan-
tów CSRS. (s) 

W Łodzi mistrzostwa łyżwiarskie Polski 
W tvm roku Polski Zwiazek 

Łyżwiarstwa Figurowel(o obcho­
dzi jubileusz 50-lec'a swego ist 
nien:a. Główne uroczvstości ju­
boleuszowe 'ldbeda s i ę w War­
szawie. Bedą one połączone z 
międzynarodowymi zawodami. 
Do Warszawy przyjechać maja 
reprezentarci 15 państw_ Będzie 
my św:adkami wspan'ale zapo­
wiadającej się rewii czołowych 
łyżwiarzy Europy. Zawody od­
będą się w pierwszych dniacl\ 
grudnia br. 
Jeżeli chodzi o Łódź - to 

miastu naszemu pow:erzon 0 or 

gan:zację mistrzostw łyżW:ar­
sk!ch Polski. Odbędą sie one w 
pierwszej dek,adzie stycznia 
1971 r. 
PZŁF pnewiduje w tym se­

zonie kilka wyjazdów r.aszych 
zawodn'.czek l zawoctn:ków za 
granicę. Pod uwagę na wyjazd 
brani są również lodz'.an'.e: No 
wakówna. Zielińska. Szmuchert. 
Osmańska i Brodeck;. Polacy 
startować będą w Lenir'!radzie. 
Berlinie, Karl-Marx-Stadt i w 
Pradze. Większość startów ·przy 
pada na rok b:eżący, 

Puchar CRZZ w siatkówce 
W Łod·zi rcnPoCzał sie wczo 

ra.i finałowy turnie.i o Pu­
cha<r CRZZ w siatkówce meż­
czyvn. Sta.rtu.ie 8 czołowych pal 
!iki'Ch zesoołów I i II ligi. 
A oto revulta~y piierwSoZego 
d 1nia za,wOOów. 

Grn-pa A: Chebmiec Wał 
brzyc.h - Stal Miiele-c 0:3 (7:15, 
13:15. 7:1fi). Anilana - Hutnik 
Nowa Hu<ta 9:3 (8:15, 5:15, 4:15). 

Gruoa B: Pl'omieó Milowóce 
.:,_ Sk!'a wa,rsza.wa 1:3 (8:15. 
14:16, 15:4, 10:1'\, Resovia 
Beskild Anct.ry<:hów 3:0 (15:13, 
15:13. 15:9). 

D?:i.S od godz . 15 W hali LKS 
od'beda się nastePtJiace sPOtka 
nia: Hu~nik - Chełmiec. Bes­
kid - Skra, Anilana - Stal, 
Resoovia - Ptomńeń . 

• * • 
Na podobnym turnieju dru­

żyn koboiecych w Swidl!licy, 
9i.atkarki ŁKS pokonały Ener­
getyk.a Pozn.ań 3:0 (15:ł, 15:8, 
15:7). Pozostałe wyniki: Spój­
nira Warsz:aw.a Odra Wro­
cław 3:1. Polonia Świdnica 
K0leja·z Katowice 3:2. Nie przy 
była dr.użyna Stailii Mielec, 

wyrazicielem oficjalny<'h, czy 
też półoficjalnych poglądów 
brytyjskiego ł'oreign Office, 
niemniej jednak obserwatorzy 
są zdania, że jeśli przytłacza­
jąca większość państw zacl1od­
nioeuropejskich opowie się za 
zwołanie1n takiej konferencji, 
wówczas przyłączy się do niej 
i Wielka Brytania. 

W 
łaśnie teraz jesteśmy 
świadkami takiego prze­
chylenfa się szali. Dotych 
czas poparły konce;icJę ta 

kiego spotkania państwa skan-
dynawskie (Finlandia zapropo­
nowała na jego siedzibę swoją 
stolicę), a także Austria, Belgia, 
Holandia i NRF. Wypowiadając 
się ostatnio na temat konfe­
rencji europejskiej i jej ewe:i 
tualnego związku z poprawą 
stosunków ekonomicznych mię­
dzy Europą wschodnią a zachod 
nią, minister gospodarki NRF 
Karl Schiller stwierdził, iż spot 
kanie takle „bezwzględnie 
wpłynie na zmniejszenie napię 
cia w Europie, co niewątpli­
wie będzie miało pozytywny 
wpływ na stosunki ekonomicz­
ne między państwami o róż­
nych strukturach politycz­
nych". 

Wydaje się, że również rząd 
wioski zainteresowany jest w 
doprowadzeniu do zwołania 
konferencji europejskiej. Wło­
ski minister spraw zagranicz­
nych na rzymskiej sesji NATO 
podjął się misji przeprowadze 
nia w tej spr a wie sondażu u 
szeregu rządów. Niedawno Aldo 
Moro, wypowiadając się na po 
sied•eniu komisji spr a w zag:·a 
niczny<'h Senatu na temat u­
kładu Bonn - Moskwa, stwier 
dził, iż jest on ważnym kro­
kiem na drodze rozwoju dialo 
gu między Wschodem a Zacho 
dem. „Chodzi o otWierające się 
perspektywy na przyszłość. Pod 
pisanie układu otwiera bowiem 
dalsze możliwości odprężenia w 
stosunkach z krajami wschodu 
Europy.„ stwarzając równocze­
śnie klimat bardziej sprzyjają 
cy dialogowi europejskiemu. 
Mamy więc do · czynienia -
dodał minister - z po<'zątkiem 
procesu, początkiem 0 wyjątko 
wym znaczeniu". 
Kluczową rolę dla przyspie­

szenia konferencji europejskiej 
może odegrać jednak wynik 
podróży prezydenta Fcancjl 
Pompidou do Związku Radzie­
ckiego i przeprowadzonych tam 
przezeń rozmów z przywódca­
mi radzieckimi. Francja, która 
konsekwentnie działała I dzia­
ła na rzecz odprężenia w Eu­
ropie. była przeciwna takiej 
konferencji z Innych wzglę­
dów. Rząd francuski. podobnie 
jak kiedyś generał de Gaulle. 
hołdował przekonaniu, że 
najskuteczniejszym sposobem 
zmniejszenia napięcia europej­
skiego są kontaktv I zbliżenia 
dwustronne. Wyrażał jednocze­
śnie obawy. że spotkanie tak:e 
mogłoby się przekształcić w 
konfrontacje dwóch bloków. 
utrwalając tym samym szkodll 
wy według Francji podział 
Europy. 

Dysknsje moskiewskie musia 
ly - zdaniem obserwatorów -
przekonać prezydenta Pompi­
dou, !:!: nie to jest zamierze­
niem autorów propozycji l że 
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Koszykarze „Społem" 
qrojq 

z AZS (Warszawa) 
Dwoma spot.kaniami z AZS 

Warszawa koszykarze Społem za 
ir<iuguru,ia w Łodzi rozgryWk\ 
ekstraklasy. 

Najbliższv przeciwnik łodzian 
pakonał w pierwszych spotka­
niach w Wałbrzychu beniamin 
ka - tamtejszel;(o Górn:ka. Jak 
oodkreślają ~prawozdawcy pl.sm 
sportowych ol(\ądający te mecze. 
Górnik był bl:sk; sukcesu. ale 
zawiodlv !(O nerwy. Tymczasem 
koszykarze Społem stoczy!; za­
cięty po.iedvnek z Wybrzeżem 
na wyjeźdZ:e i sądzimy, że ło­
dzianie na wlasrym terenie po­
starają sie zagrać nie mn:ej am 
b'tnie niż w Gdańsku W zespo­
le Społem n'e wvstąpi kontuzio 
wany w:~n:ewscki. 

Poczatek sobotnie!?,., meczu o 
l(odz 18-30, o w niedz'.elę o godz. 
18 w hali na w:dzew:e. 

Bilety na 
Polska 

spotkanie 
-NRF 

(s) 

W niedz'.elę 25 l1m. od 1todz. 
12 do 16 w Pałacu Sportowym 
sprzedawane będą bilety wejścia 
na mecz hokejowy Polska 
- NRF W inne dni bilety ra­
bywać można równ'.eż w Pała­

cu Sportowym od godz. 16 d„ 
18. a od 28 bm . w „Orbisie" 
orzy Plotrkowsk'.ej 65 w 
LOTiW przy ul. Piotrkow„kej 
104. 

Mecz Polska - NRF odbedz'e 
się w Lodzi 12 listopada. Ilość 

mie,lsc jest ogran;c,ona. R 0 dzi­
my wcześn'e1 zaopatrzyć si~ w 
bilet wejścia. 

europejska konferencja bezpie­
czeństwa nie stoi w sprzeczna 
ści z kontaktami dwustronny­
mi, lecz przeciwnie, może na· 
dać im i rozmachu i wigoru. 
Faktem jest, iż Francja opowie 
działa się za jej zwołaniem, 
przyrzekając również ws;iólucze 
stnictwo w przygotowaniach do 
takiego spotkania. 

T
ak więc wiele przeszkód, 
jakie pozostały na prowa­
dzącej do niego drodze -
usunięto. Z rezerwą zacho 

wują się nadal USA, chociaż 
rozwiane zostały ich wątpliwa 
ści a także wątpliwości Kana­
dy (w tym ostatnim wypadku 
świadczą o tym echa wizyty 
ministra Jędrychowskiego w 
Ottawie) na temat uczestni-
ctwa obu tych państw w kon­
ferencji. Pozostaje więc wyra 
zić nadzieję, że zbliżamy s:ę 
ku fazie konkretnych przygo­
towań do spotkania, którego 
potencjalne znaczenie dla przy 
szlości Europy doceniają dziś 
nawet jego wczorajsi przeciw-
nicy. 

ZOFIA AR TYMOWSKA 

Jeśli chodzi 0 wie!odzietność 
kobiet, która iest jednym z 
czynnoków określających ewolu 
c.ie demoeraf'czną. k~aje arab­
sk:e. a przede wszystkim Jor­
dania ; Bahrajn, znalazły się 
na czele listv 7 orzec'.ętną 5 
dz'eci na jedrą matkę. 

Rapoq ONZ przynosi także 
"8ne dotvczące . dziec: n ;eślub­
nvch. Zdaniem specjal'.stów 
ONZ, 70 proc. dz'.ec: urodzo­
nych w Ameryce Łaclńskiej i 
na wyspach Morza Kara'bskie­
l(O to dziec\ n ieślubne. W Eu­
ropie procer.-t ten waha sie od 
1,1 oroc„ w Grecji do 30 proc. 
Głównvm• przyczynami ZJ;(O• 

nów w najbardz'e.i rozw:n:ę­
tych krajach świ"ta są orzecie 
wszystkim choroby serca i u­
kładu krążen'.a oraz rak. Jeśli 
chodz; o kraje rozwi.ia.iace s'.e, 
ustalenie głównych przyczyn 
śmierci nie jest możliwe. 

Najbardziej długow'eczne są· 
szwedki I Holenderki. W kra­
;ach tych średr1 wiek kobiet 
wynosi 76 lat. 

W poniedziałki „Estrada111 

Prog>ramy prezentowll'ne t>Me<!l Estradę Łódo:ka miały, 
jak to zwykle bywa. dobre i niepochlebne opinie. Widz 
ocenia bowiem wyłącznie walory widowiska i nie ob<:ho­
dza go, ze zrozumiałych wzi:led6w. te lub inne kłoooty 
instytucji firmującej program. 

Warto jed111ak od czasu do czasu zajrzeć od kuehni. abv 
przekonać się. że nasza •• fabryka rozrvwki" napotyka w 
swej pracy problemy. których rozwiazanie nie zawsze leży 
w Je.i gestii. Bywa np„ że Jubiany i popularnv artysta, 

~ który zazwycza.i w.ipółpracuje z Estradą na zasadzie do­
( skoku, nie dysponuje wolnym czasem. lub nie oduowiada 

) . mu scena. na jal~ie.i ma wysfapić. Czasem chodzi po o.ro-

~~ 
stu o wysokość zapłaty, Z regułv na.ideżei iest skusić lu­
dzi o umanym już nazwisku do wv.iazdów w tzw. e:łeboki 
ti;ren. Z dTugiej zaś strony trudno dziwić sie aktorom czy 
p1os.en~arzom. ·że żadaja zaoewnienia możJiwvch ·warllil1k6w. 
w Jakich przypadnie im prezentować swoje umic;etno4ct. 

'
!f. Jak dotad na,itrudnie.isza do sforsowania orzeszkode sta­
~( nowi brak odpowiednich lo·kali dla w·vstenów własnvch 

>1 czy zapraszanych pr-zez Estrade zesoołów. Organizowane 
\) z . koniecz.ności prowizorki odbijają siP. u iem.nie na nozio· 
r( mie widowiska. w końcu zaś na rentowności irn.orezy, 

~(<.' Dlatego t.eż godna akceptacji wyda.ie sie lHopnzvcia 
Es-trady, aby poniedziałki, kiedv to jak wiadomo. teatry 
zawodowe są nierzynne~ ustanowić dniami Estradv. Wy ... 

)~(<(', starczyłoby. abv lmidv z teatrów co którvś uoniedzialek 
u~<>stępnił swoja scenę, by Estrada 1>rosoerowała inaczej. 
Nie kawa bowiem impTeza n'lda iP sie do lo·kowania iei 
w sali Operetki czy Teatru Wielkiego, Tu zreszta wvłani:t 

) się inny pr0-))lem: eksptoatac•a tvch dwu wvmiPnionvch 
f< scen jest bardzo koszt.owna (TW - 39 tys. za iednorazo­
?c we . wypożyczenie_ Operetka - uonad 20 tys. zł). Tak wy­
~r S?kt . haracż auto-matycmie wpływa na nodniesienie ceny 
\ b1letow. Najbardziej t>płacalna dla kie-.eni widza iest Ha­

)( la Sportowa. Ale zdana się czasem, że szef ŁKKFiT. dvs­
)( ponujący i:rnachern, nie wyraża zi:odv. Abv nie bvć goło· 
\< slownym, przytoczmv taki przykład. Biletv na nieilawne 
(( wy-steJJy warszawskiego Teatru Rozrvwki .. Svrena" w Hali 

~ 
Sportowe.i ko·sztowały średnio 35 zł. Ponieważ ŁKKFiT 
.,'_lro.c_zył sie" z udo·stępnieniem pomi_eszczenia. it)lttreze p-rze­

,( m~s~ono. do Op4'retki. e:dzie ze wze;ledu na mnie\srn. llość 
'>, ( mieisc • 011latę za WY'llaJem !45 tys. zł za dwa snel<t~kle). 

cena biletu urosła do 100 zl. Podobnie ma sie sprawa z 
?(, planowanym wy„tępem wloskiei oiosenkarki. laureatki So­
'j p~tn-70 - Faridy i Niemena. Nikt nie kwestionu.ie oczv· 
li< ~v1ste1:0 faktu, 7e Hala Sportowa winna służvf e:łówn-ie 
~(( imprezom o charakterze sportowym, ale w dni. kiedv stoi 
~ pusta? 

Propozvcja ponii!<JZ1ialków estradowvch spotkała się we ?c wstępnych rozmowarh z popnrclem wlailz miPi•kich. Po­
\ zostaje więc mieć nadzieję, że nlP rozpłynie s.ie ona we 
\, mirle. (Ho-sz.) , 

(~ ...... ~"'.:.~~ 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Kolarze podsumowują sezon 
Jutro o godz. 15.30 w świetli­

cy ośrodka soortowego KS 
,,Tramwajarz" na Zdrowiu przy 
ul. Konstantynowskiej 3/5 od­
będz'.e s'.ę podsumowanie tego­
rocznego sezonu kolarskiego. 
Łódź w klasyfikaci' okrel?ów 

zajęła pierwsze mie,Jsce w Pol­
sce. W czas:e zebrar..1a 27 za­
wodn'ków o!rzvma trzec'.e kół­
ko olimpijsk:e. W roku ubieg--- ----- - -

W i dz ew-Lubi inianka 
w lidze 
międzywojewódzkiej 
W najbliższą sobotę ! nie-

dzielę I i II ligi piłkarskie od 
poczywają. Cala uwaga kibl­
ców piłkarskich Łodzi i woje 
wództwa zwrócona będzie na 
rozgrywki o mistrzostw.o ligi 
międzywojewódzkiej. 
Największe zainteresowanie 

łodzian powinien wzbudzi<' 
mecz Widzew Lublinianka 
(niedziela. godz. 11 na Widzi'­
wie). Ewentualne zwycięstw" 
widzewskiego zespołu dałoby 
poważny awans tej drużynie w 
tabeli. Obie drużyny reprezen 
tują mniej więcej wyrównany 
poziom. 

Lider tabeli pabianicki Włólr 
niarz gości u siebie przedostat 
nią w tabeli Warmie Olsztyn 
(niedziela, godz. 11.15). Pabia­
niczanie są zdecydowanymi fa 
worytami tego sootkania. z 
pozostałych drużyn naszego 
okręgu Wlókniarz Łódź gra w 
Olsztynie z OZOS, a Concor­
dia jedzie do Sokółlcl na mec• 
z Sokolem. 

Pozo stale spotkania: Włók-
niarz B Polonia, Ursus -
Stal, Het"'lan - Avia. Znicz -
Wisła. (m) 

łym mteliśmv 23 kółka. Ponad­
to wszyscy kolarze którzy za• 
jęli 1. 2. ; 3 mie.1sca w mi­
strzostwach otrzymaia medale, 
a działacze: K. Zajaczkowski i 
D. B11dzyński srebrne odznaki 
PZKOL Przypomn'.jmy przv o­
kaz.ii. że dzlal~cze· K. Zajacz­
kowski. D. Budzyński i E. czyi: 
otr?ivma1· 11neigdaj odznaki im. 
J. Krasick:ego. 

Specialnvm' upominkami na­
!?rcxlzer:·' zastana dwai reknrctz;. 
Śc' Polski: Nowicki (4000 m ze 
startu zatrzymanego) • Klat 
(wyśc:g na 2000 m .Juniorów.) 

w skflócie. 
• Na strzeleckich mist"zc>S­

twach świata w Phoenix 
(USA), nie oowiodło sle Pola­
kom. Mistrz oldmpi.iski w strze 
la111i'll z oistole-tu (pd 6) Za­
pędeki zajął dalekie miejsce. 
Wygrał Wioch Liverza.ni. który 
w d·ru!?iej połów<:e k0111kuren­
cji pobił rekord ~iata ueysku 
jąc wynik 300 pkt. na 300 mo-
2liwych, 

• Na !liście 29 uka'!'anych 
przez WGiD PZPN znalazł się 
ta.kże za.wodnik lódzkiel;(o Włók 
niarza .. Staszewski. którel(o z.dy 
skwallf1kowano na 6 miesięcy. 

.ł. . 670 tys!ęcy widzów stawi­
ło się łącznie na 25 stadionach 
Europy, aby oglądać środowe 
piłkarskie mecze Pucharu Eu­
ropy. Pucharu Zdobywców Pu 
ch;:rów oraz Pucharu Miast 
Targowych: Mecze mistrzów 
krajowych o Puchar Europy 
bynajmniej nie biją frekwen­
cją pozostałych ro1grywek. 
Zgromadziły one bowiem łącz 
nie 235 tys. widzów. pod:"as 
ędy spotkania o Puchar Zdo­
bvwców Pucharów - n2, a Pu 
charu Miast - 203 tys. 
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czy lokatorem? 

W całym kraju zatrudnionych jest obecnie o-kolo 30 tys, 
dozorców. W Łodzi na 8 tys. nieruchomości. administro· 
wanych przez MZBM, marny ich 2.400. Jeżeli nawet uwzglę· 
dnimy . że jeden dozorca obsługuje czesto kilka domów. 
okaże się. że wiele budynków jest całkowicie po-zbawio· 
nycb opieki, Praca ta nie .iest atrakcyjna. mimo te moż· 

na otrzymać mieszkanie służbowe. a średnie zarobki wy­
noszą około 2.000 zł miesięcznie. Sume te zara bia sie przy 
<>bslugiwaniu domu o powierzchni Ponad 3 tys. m kw. Po­
nadto można wziąć pod swoja 01>ieke killca nastepnych 
budynków. aby odp0wiednio podwyższyć zarobki. 

KIM SĄ 
Ł0DZCY DOZORCY? 

W swoim czasie w Wyd,ziale 
Gospoda.r ki Komunalnej i Mie­
szkaniowej (Od•dział Admi.ni<;tca 
cji) Prez. RN m. Ło<!zi dok<>­
n.a.no sz.czegółowej a-nali.2y kact.r 

19,o dxier'1 niecoie 
..t. Drlś o godz. 11!, w ŁDK 

prelekcJa prof. dr T. Cieślak~ 

„Il wojna światowa na półno 
cy Europy". 

..t. Otwarcie wy1tawy plćlk11-

.tu, znaczka i współczesnego 

malarstwa kubańskiego w LDK 
o godz. 19. 

A 24 bm. z przyczyn tech­
nicznych, na terenie niektc>­
ryeh ulic i dzielnic będzie 
wyłączone oświetlenie. 

A O &odz. 16 w Klubie Dzien 
n ikarza otwarcie wystawy rv 
sunkow Danuty Muszyńskiej-Za 
morskiej. 

..t. Z dniem 24 października 
pociągi linii 21 i 103 zostaną 
przywrócone na ul. Przyby­
szewskiego do torów kolejo­
wych. Jednocześnie wstrzyma­
na zostanie zastępcza komuni­
kacja autobusowa na ulicy Nt 
ciarnianej od Czerwonej do 
Przybyszewskiego. Po zakoń­
czeniu budowy trasy tramwa­
jowej na ul. Promińskiego na 
Dąbrowę zostanie skierowana 
linia „9". Nastąpi to ok. 15 li­
stopada. 

..t. „Grecja od Homera do Pa 
pandreu" odczyt W. Basiu­
ras o godz. 18.30 w Klubie Ro 
syjsk.im, Więekowskiego 13. 

..t. Przy ul. Szpitalnej 
dania radiofCJtograficzne 
kańców ulic: Podgórze, 
kowa I Paryska. 

6 ba­
mlesz 
Po to· 

.ł. Zarząd Klubu Oświęcimia­
ków ZO ZBoWiD zawiadamia 
o powakacyjnym wznowieniu 
spotkań klubowych. Spotkam"' 
będą się odbywały w siedzi­
b ie Ligi Kobiet przy ut. Piotr 
kowskiej 1G5. · 

W dniu dzisiejszym o godz. 
podzieli 

pobytu w 
18 Janusz Walter 
si ę wrażeniami z 
Anglii. 

Judzi zajmujących sie n=Y'ffi~ 
nieruchomo·ściami. Okazało s.ię. 

że tyl•ko 1.5()0 pr.a.cuJe na pe1-
nym ·e-iacie, po2'JC>Stali traktu.Ją 
zajęeie 10 jako uboczne. Są 

rówmeż w tej ostatniej grupie 
emeryci którzy dorabiają w 
ten sposób do emerytury. D<>­
zorcow w wieku oowyżeJ 60 
lat mamy w Lodzi o-kolo 40ll. 
Natomias t w wieku od 41 do 6-0 
lat - 1500, a do 441 lat - 500. 
Na 2.400 lódllkich d<0zorców, 
mężczyzn jest 1.lł12. 

Ze wzgif;du na 

St.UŻBOWE MIESZKANIE 

byto Wlielu młody<:h ludzi. któ· 
rzy zwra.cali sui · z 1>roobą o 
przyJ<:eie J.Ch do pracy w cha­
ra•kterze dozorcy. Kiłka l.at te­
rn.u w.a•rzaly się nawet wypa.d­
ki, gdy dozorcą o-kazy•wa! &ię ... 
i.nżynier czy prawnllk. W chwi­
li obecnej w Lodzi zablokowa­
nych jest 620 służbowych lO'ka­
li przez bylych d•ozorców. kto­
rzy a.I.bo zostali :owolnieni dYS­
cypllJlamie z p~acy. albo tez 
sami zrezygnowali z tego za­
jęci.a. S~a·wa u.rosła do Pe>waż_ 

nego probLemu. skoro w 1966 r. 
Prezydium RN m. Lodzi POd­
jęło uchwalę o wykwaterowa­
ni.u uc.tażli wych Io-kato.rów z 
m1esr-kań służbowych. aby je 
przyd<Zielić lud-zilC>m rzeczywiś­

cie spełnia.jąc:v= obowiązki do­
zo.rcbw. W okresie 4 lat wy­
kw&terowa.no byłych d-0ze>rców 
z 204 m1ies~k1Ciń. Jed1t1oc ześnie 

nadal przybywa~o osób. które 
prze<>Z!y .Już na emeryturę. Na­
leży się im. rzecz jasna, odpo­
Wiednie m ie s zka1nie z as tępcze. 

A takich miesz ka1'i brak. 

KTO MOŻE BYC 
DOZORCĄ? 

W zasad-zie obowiązuje l<'ry­
terium ba.rdzo proste: moze 
być nim karroy, kbo daje rę­

ko.imte. ż.e oo :ia•klimś czasie me 
rzuci tej pracy. Dla tego tez 
nie 1>rzydziela sie już slużbo­

we,ito mieszka.n.La w nowym bu 
downlctwie lud.z;iom. którzy 
dopiero rozpoczynają „kariere". 
Mi~kainie fa•kie otrzymują do 
zorcy. mi.8S'Zk.a.jący w starym 
budO'Wnictwie. w nagrode za 
dobra prace. Ale - rzecz za­
dziwia.Jąca - w wLelu wypad­
kach wola oni mi-eszkać . naW<"'t 
w wa.ru't!kach ~orszych. aJ.e bez 
zobowiązań w stosunku do 
pracodawcy. Oka•zuie sie wlec. 
że naiwet d<a.rmowe mie&Zkanie 

15 nagr6d wartolcl 8 tys. zl 

ANKIETA-KONKURS 
„Płaszcz dla każdego" sprzedaż premiowana 

w blokach (!Za dwie lt-by, do­
zorca czy1niSzu n ie pł.ac1. a po­
za tym zwo1niom.y Jest z opłat 

za św1.a.tlo w wysokości 19 ki­
low a.tów miesięcznie>. nJe jest 
już at.rakcją, oonieważ 

PRACA DOZORCY 

jest coeż l< a me-wdzięczna. 
Ciężka.. ja.ko że nikt nie my­
śli, aby dosta.rc zye dozorcom 
nowoczes.ny spr zet do sprząta­

nia śniegu, omiata.ma u.lic itp. 
Na.dal wadycyjna łopa.ta, łom. 

miotła i tacZ!ki są pod.stawowy. 
mi naorzedziami praey. Trzeba 
więc hczyć tylko na wła.s.ne si­
ły i mie&nie. Mecha-n1czny 
sp1zet w rodz.a.iu oclśmeża'l'ek i 
zamiata.rek choomkowych wy­
p rodukowa.no wp rawd.zie w Wy 
twórnl Urzadrzeń Ko.munaLnych 
w Lodzi. aJe od 1>rototypu do 
wprowad.zenia jego w zycie d r o 
ga ba.rdzo d.a.le·ka. Praca dozor­
cy jest także n1ewdzieczna. po­
nieważ zbyt często sootyka się 

on z wa.ndahzmern ze strony 
lokatorów. którzy niszczą wy­
POSaż<mie budyonków. 

JAK OCENI-ANA JEST 
ICH PRACA 

prrez łódzkie wtadtZe gosJ)Odar­
ki korn.una!onej i mieszk.a.nio­
wej? Za<lowala.jąco pracuje 80 
proc. dozorców. zatrudnionych 
w posesjach MZBM. Ba.rd.zo do 
brze - 15 proc. i zupełnie źle 

- 5 proc. Jest wlec o wiele le-
piej, an•itżeli kilka lat temu. 
Lepiej, 1><>nie.waż t;n<>Żemy się 
pos.zczye.ić d.osvć sp0rą grupą 

ba.rdzo dobrze pra<:ulącą. Jest 
wielu dozorców w nowych <>­
siedlach. m. i.n. na żubatrd~iu 
i na Kuraku. którzy mogą świe 
cić przykla.dem, Jak utrzymać 

w nienaga.onym stanie 1><>sesję. 

Jedna.kże - treeba pamiętać I 
o tym - 81 proc. dozorców. 
których pracę oeeniono Jako 
zadowalającą. niie za wsze spisu­
je się 1a.k n.adeży. czasem, 
zwl.a.sz-cza POdczas ostatniej o­
str ej zimy. b:akowalo PO pro­
stu sil Judzi-Ol'l1 w POdeszłym 
w ieku, żeby uporać się z cięż­

ka pra.cą przy oczyszczan i.u ze 
śniegu p osesj i. Sypały •ie ma.n 
daty. Efekt był taki. że w jed­
nej tylko dzielnicv Sródmiewie 
zrezygnowało z pracy około 38 
dozorców. Rezygna<:ji nie przy­
jeto. ale w pewien soosób fakt 
ten cha.rakteryizu.ie sytuację, w 
jakiej znaiduia sie dozorcy. Bo 
n.a.wet tych 5 proc. źle pracu­
jących nie , można zwolnic, po-
niewa(l ' 

NIE MA KĄNDYDATÓ\V 

n.a ich mieJsee. 
I tu biedne koło sle zam:v-k.a. 

Pozostaje leszcze nLe rozwiąza­

ny problem dC>Zorcy-maJsterko­
wicza. Kilka lat temu przesllko 
łono W zakłacl"lie DoskonaJ.ema 
Za•wodowego 40 dozorców . któ­
rzy za,wzna.li się z reperacja 
i<,ra.nów. wrzadzeń c.o. itp. Cho 
dziło bowiem o to. aby dozor. 
ca był prawdziwym gospoda­
rzem dom u. I co sie okaza.lo? 
Dozorcy. którzy zdobyli dodat­
kowe kwalifikacje. zrezygnowa­
li s-zybko ze swego zawodu. po­
niewa.ż to już im si~ nie kal­
kułowało. 

T.ak wiec POZC>Stało wiele oro 
blemów do rozwiązania. Pra-w­
dziwy do.zorca jest nad.al pHni& 
PQ61bUki,wa-ny. 

JERZY KRASKOWSKI 

Potrzebna woda - a nie deklaracje 
Władze na budowie 
wodoci~gu 

W 
czorai. I SEKRETARZ 
KŁ PZPR - J. SPY­
CHALSKI, SEKRE· 
TARZ KŁ M. KULIN· 

SKI. WICEPRZEW. PREZ. 
RN M. ŁODZI - J. LORENS. 
zwiedzili w towarzystwie fa· 
chowców. zainteresowanych 
urzebiegiem budowy wodo· 
ciąi:-u Łódź - Sulejów. place 
budowy prowadzo·ne przez 
jednego z dwóch i:-eneral­
nych wykonawców tej inwe­
stycji„ a mianowicie przez 
włocławska .• HYDROBUDO­
WĘ - 11". Chodzi tutaj o bu­
dowe samego krytego kanału 

i towarzyszacl'Ch mu obiek­
tów (przepompowni. stacji u­
zdatniania itp.). Gospadarze 
miasta obejrzeli oróbny 80-
metrowy odcinek kanału WY• 
budowany w ciągu ostatnich 
tygodni i zapoznali się z po­
stępem robót. a raczej z je­
go brakiem na nlacach bu­
dów. Prawda .iest. że inwes­
tycję roo:poczęto miesiąc po 
jej zatwierdzeniu. prawda 
jest. że ubiedoroc:r.ne trudno• 

N1ecodzienne 

ści m.iałv prawo w związku 
z tym WY'Stepować. ale nie· 
prawda jest. by wysuwane 
przez „Hydrobudowe" argu­
menty były w stanie uspra­
wiedliwić aktuałnv stan bu­
dowy. Na 85 mln przeznaczo­
nych do „przerobienia" w 
bież. roku grozi generalnemu 
wykona wcy niewykonanie 10 
mln. a podwvkonawcom 
G mln. Zagrożenie niewykona· 
nia ciagle rośnie. Jak to okre 
'1ił inwestor - .• Hydrobudo• 
wa" zachowuje sie tak. jak 
gdyby douiero zamierzała roz 
poczać orace. nie Wykazu.iac 
wieksz.ego nia zainteresowa· 
ni a. 

Nie J>Gzamawiano jeszcze 
materiałów dla wielu obiek­
tów. których dokumentac.ia 
już dawno .• splyneła". Nie 
zabezpieczo·no nu. dostawy 
rur stalowych. bez którvch 
nie tylko nie bedzie planu 
bież. roku. ale i przyszłego. 

Przedsiebiorstwo nie Dosia.da 
na placu wlaściwei:-o sprzetu. 
pracujac od przyvadku d-0 

spotkanie 
„ 

przypadku na sprzęcie t>OŻY• 

czonym. Słowem - brak or• 
gamzac11 i brak docenienia 
ważności te.i sprawY dla Ło­

dzi. 
TERMINY ODDANIA 

INWESTYCJI NIE PODLE· 
GAJĄ W OG0LE DYSKUSJI 
- stwierdził 1 SEKRETARZ 
J. SPYCHALSKI. oceniając 

bardzo negatywnie stanowi· 
sko „Hvdrobudowv -11". NIE 
BĘDZIE ROZGRZESZENIA 
DLA WISNYCH. WODA MU­
SI DOTRZEC W 1974 R. 

WICEPRZEW. J. LORENS 
mówił o n1ęwłaściwvm klima 
cie na budowie. o znikomym 
c1ęzarze gatunkowym wysu. 
wanych przez wykonawce ar­
gumentów. które w Łodzi ni­
ko·go n ie prze-kona ia i o tym. 
że potrzpbna nam woda. a 
nie deklaracje. ·Smieszne 
jest. bv ł6dzkie orzedsiebior• 
stwa tam oracu.iace musiałv 

dowozić beton z Łodzi. nie 
mogac korzvstac z bPtoniarni 
„Hydrobudowy - 11" na miej­
scu. by o nrzerzu<·eniu surze­
tu z jednego Placu na druiri 
decydowała dyrekcja we.„ 
Włocławku. 

Sytuac.ia musi ulec :r:mianie 
i uleanie - podkreślali z na• 
ciskiem urzedstawiciele władz. 
HHydroburłow;t." mu~i zmie"D.ić 
swój so<>·sób myślenia. 

AP 

90 MIEC LAT. I I 

WczoraJ w Klubie Seniora 
(Szpitalna 12) odbyło się spot­
kanie najstarszych mieszkań­

ców Widzewa. Tych, którzy 
przekroczy!} 90 rok życia, a 
takich na!Tczono w tej dziel­
nicy 50. Spotkai:iie to u r z'\dził~ 
dla nich Wydział Zdrowia 1 

Opieki Społecznej DRN Łódź• 

Radni ocenili 
pracę służby 

weterynaryjne I 
Niecodzienną sesję odbyli 

wczoraj radru z Komisji Rolni 
ctwa HN · m. Łodzi. Kilka go­
dzin poświęcili oni na wizyto­
wanie pla<:ówek Weterynaryj­
nego Inspektoratu Sanitarnego. 
Między innymi obecni byli w 
chłodni na żabieńcu oglądając 

komory chłodnicze. gdzie w 
temperaturze minus 26 stopni 
przebywają zapasy mięsa. Po 
zwiedzeniu punktu badania dzi 
czy~ny, remontowanej, najstar 
szeJ lecznicy weterynaryjnej 
przy u l Kooer nika . istniejącej 

od r. 1891 oraz lecznicy wete­
rynaryjnej na Bałutach, ostat 
nio odrestaurowanej na tP 
renie chłodni odbyła się dys­
kusja. Radni ocenili pozytyw. 
nie działalność służby wetery-, 
naryjnej w Łodzi. przyrzeka­
jąc pomoc w rozwiązywaniu 

Je1 problemów. Do spraw tych 
jeszcze powrócimy. (k) 

Widzew oraz Zarząd widzew­
skiego Oddziału Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej, któ 
re też zapewniły zaproszonym 
90-latkom 1.000-zlotowe upom l n 
ki, w gotówce, kwiaty i skrom 
ne przyjęcie. 

• .. Przyszło ich na to spotka­
n ie kilkudzie sięciu. Przeważnie 

Judzi, którzy w trudnych la­
tach przedwojennych poznali 
gorzki smak ówczesnego życia 

łódzkich robotników i swą mło 
dość nraz lata dojrzale pozosta 
wili w murach łódzk ich fa­
bryk. Przyszedł 98-letni J, Ję­

drychowski, były tkacz, mimo 
podeszlego wieku mieszkają cy 

samotnie, jedynie z „do­
chodzą<:ą" opiekunką, pomaga ­
jącą mu w gospodarstwie do­
mowym. J;>nyszeqł L, JanisfJlW 
ski . (lat 93) również e\<s-tkacz, 
który mimo sędziwego w ieku 
c-0 dzień bywa w Klubie Senio 
ra. lubi tam pogawędzić, po­
śpiewać, a gdy trafi się oka­
zja - to i zatańczyć. 
Przyszły też na spotka-

nie - i to w znacznej lloścjo­

wej przewadze - siwowłose, 

sterane życiem, czysto ubrane 
kobiety. 92-letnia M. Olesińska, 

mieszkająca z synem i syno­
wą i mimo że jej tego nikt 
nie każe - gotująca dla nieh 
obiady, piEolęgnująca w ogro­
dzie kwiaty. H. Persanowska 
(łat 90), pracująca w łódzkich 

tkaln ia c h od 15 roku życi a. A. 
Chlopaś, eks-krawcowa (92) i 
A. Olczyk (92) była tkaczka, 
dzi.S pilnująca dzieciom do-
mu i lubiąca oglądać tele-

~i.zję. M. Ja.ruga (93), mniej 
JUZ w zajęciach domo wych 
sprawna i M. Miłosławs-ka (93), 
niewidoma, która musi się 

opiekować córka. 

Jedni r a tę uroczystość i;>r~y 
byli sami, j eszcze sprawni 1 zy 
wotni , innych przyprowadzili 
członkowie Ich rodzin. Te raz 
sade>wią się przv za <taw:on yc h 
stołach ostrożn ie, ostrzega j ąc 

się nawzajem: „Ty lko poma„ 
leńku . .. ". PrzypatruJ ą się cie­
kawym w z rokiem K l ubO'\vi Se­
niora , gdzie przeważnie sa l>ó 
raz pierwszy oraz wiceprze­
wodniczącej Frez. DRN W(dzew 
- St. B i,kupskie j która sama 
n ieco wzr uszona. wręcza 1m u­
pominki. Potem otwierają ko­
perty. z dużą dla n ie pracujące 

go ..esło.wieka w. ;ym wieku, su4> 
mą tys i ąca ~lotych. niektórzy 
z ciekawością . inni ze wzrusze­
niem. a któraś z wyraźnym n11! 
dowierzaniem. ..Widzisz. babu­
niu, coś w prezencie od Pol­
ski na stare lata dostała" - ob­
jaśnia ją ży<:zliw ie również 

obdarowana sąsiadka. 

P. S. Wczoraj na Widzewie 
miała m iejsce takze inna 
uroczystość: wręczenie medali 
za długoletnie pożycie małżeń­
skie z okazji 50-lecia maUeń­

stwa Anastazji i Stanisławowi 

Burchardtom, zamieszkałym ul. 
Wacława 14. Obojgu Jubilatom, 
jak 1 wszystkim widzewskim 
90-latkom nasza redakcja skła­

da serdeczne gratulacje i ży­

czenia długich jeszcze lat ży-

cia. T. s. 

„ 
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Skłepy MHD Ario O«złetow.,-mt w Łodzi zajmujące tsle 
spnedata płuaesy: 

nłaszcse damskie: PlotrkOW9k1t 14. '8. 17. 1111 126 154: 
płaszcze męskie: Piotr1cOIW'9k·a 15, 48. TS. 81, 119. 118. 154. 2ł'1. 

Główna 33. 
płaszcze damskie I m~kłe: Obr. Stal!mgradu 37. Zgier­

ska 7. Pl. Wolności 8. 
ołaszcze mlodzietowe: Piotrkowska IS. "1- Reymonta 1118. 

zgiers.kla 11. 

Z p0danycb wvteł 9klep6w aalety Wytypowac! Skłeo na.J• 
lepszy ood wqtędem: 

111- 11łancze ołaszen 

młodz. 

- 1VYb6r fason6w 
- wybór długości 
- 1Vyb6r kolorów. tkania 
- .,...,.bór rozmiafflw 

• I i . 
; I ~ . • . . . ;, I ' I • . 
' ; ó ;; • 

D. Kultury obsłu!l'f (faebowoł6., 
•11rawno§~.uprzejmołł1 , , ; I • ; I i ;; . 

~rag"on-) , • 
sadeeydowale • 

i • 
I 

" " • 
Włr6d ucz.estnłk6w anklety­

-kon kursu r<>zlosowanyeb ZO«ta-
1!.le 15 naitr6d w postac• borów 
towa.rowvch wartości ogółem 8 
tys. zł: to n&Rród Po 100 Zł 
(wśród uczestnfk6w konkur!!U. 
którzy dokonala w 11at­
dzlerruku zakupu płaszcza w 
sklenarti MHD ' załacza d„ ~n­
l< ietv Pa r~gon) oraz 5 nagród 
DO 280 zł (wś«ld ~ł/nQ..kóW 

. , icoołym 

• • 
a 

• I I 

pq m nr X:Sllll 

• 
konkursu. którzy nadeślą tylko 
wypełnlo~ ankietvl 
Wy-pełnioną llillkiete wraz 

:t paragonem (lu.b tylko 
arkiete ieśl! n!e dokona sie za­
kupu w patdzlermlru br .) 
należy przvsłać ood adresem: I 
. . Dziennik Lódzł<I" ul. Piotr­
kowska 96 z zazn~zeniem na 
kr>per<"le •. Pla<zcz dla ka t rtel!o" 
w tetml.ni.e do 5 l&stooada br, 

WAZNB TBLEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna US. 866-łl. 

ł99-98, 

Poi:;otowle Ratunkowe 
Poi:;otowie MO 01, 400 ..... 

'l'EA'l'RY 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY godz. Je 

„ Wszyscy moi synowie". godz. 
19.15 „Pro!esja pani Warren" 

NOWY - godz.. l&.lb „Będę mo 
WU szczerą prawdę" 

MAŁA SALA - codz. iO ,,Pe­
likan •• 

JARACZA - eodz. 17 „Placów 
ka,' 

TEATR 1.15 - &<>dz. 19.15 „Gru 
be ryby" 

Oł'ERl>:TKA - eoc:tz. 19 ,.Dama 
od Maxima" 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Gospo 
da pod Uplorkiem" 

PINOKIO - godz. 17.30 „Szew­
czyk Dratewka" 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20) .godz. 19.30 Koncert sym 
foniczny w 25 rocznicę śmier 

ci Beli Bartoka. Orkiestra 
symfoniczna PFL. Dyrygent 
- Antoni Wit. Solistka - Ma! 
gorzata Błażejewska, laureat 
ka Międzynarodowego l{on­
kursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu 
1967 r. W program.ie: B. Bar 
tok - Koncert na orkiestrę, 

L. v. Beethoven - Koncert 
skrzypcowy D-dur. 

MUZEA 

SZTUKI tul. Wlęckowsklesco 36) 

godz. -16 
AKCHEOLOGICZNB I ETNO• 

GRAFICZNE (Pl. Wolnoi§cl 14) 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO {U!. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
tp · otrkowsk~ ~821 ~Od'Z. 10-17 

&ATEDKY. EWOLUCJONIZMU 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
UŁ (Park Sienkiewicza) eodz. 
10-17 

LÓDZKIE ZOO 

czynne od godziny 9-17 (kasa 
czynna do 16) 

KI N A 

BAŁTYK - „Mózg" od lat 14 
(franc.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.3-0, 20 

LU 'l' NlA - „Inwazja potworów"• 
(jąp.) od lat 11, godz. 8, 11, 
13, 15, 11, 19, 21 

POLONIA - „Gang Olsena" Od 
lat 16 (duński) &Odz. 10, 12, 14. 
16, 18. 20 

WISŁA - "Che" (Opowieści o 
Guevarze) od lat 16 (wł.) g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

Wt.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Piękny listopad" 

<>d lat ł8 (wł.) godz. 10. 12, lł, 

16, 18. io 
ZACHĘTA „Czerwony 
płaszcz" od lat 16 (duński) 
godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

STYLOWY - „Razem z Gunil· 
łą" od lat 18 rs1wert1kil ~od1 

16, 18. Projekcja DKF g. 20 
STUDIO - „Ba r oare!ia" oo lat 

16 tfranc.J godz. 17.15. 19.30 
ADRII\ Pożegnan 1e z tytu-
łem: „zemsta OAS" od lat 
16 (franc.) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

TATRY - Bajki: .. Worek pre­
zentów" godz. Hl, 17, „Cafe 
pod Minogą" od lat 12 godz. 
10. 12. 14 18. 2ł 

CZAJKA - „Bitwa o ,Anglię" 

(ang.) od lat 14 godz. 16.30, 
19.15 

DKM - „Przed Bogiem l ludż 

m.i" (węg . ) od Jat 16 godz. 
16, lll , 2() 

ENERGETYK „Sól ziemi 
czarnej" (po i.) od lat 14 g. 
17. „Król Edyp" (wł.) Od 
lat l6 godz. 19 

KOLEJARZ -, ~zy.nne 

LDK - „Lokis" (poi.) Od lat 14 
godz. 15, 17.30, (godz. 20 
projekcja DKF) 

GDYNIA „Jesień Cheyen-
nów" od lat 14 (USA) godz. 
10, 13, 16, 19 

SALKA - „Bohaterowie Tele­
marku'" od lat 14 <ang.) g. 
15. 17 .30, 20 

1 MAJA - „Kowboju do dz!e 
ła" od lat 16 (ani:.) god:&. 
15.30, 17.45. 20 

LĄCZNOSC - „Brylantowa r<; 
ka" od lat 14 (radz.) godz. 18 

MŁODl\ GWARDIA - „Zamek 
pułapka" od lat 16 (franc.) 
godz. 10, 12.15. 14.30. 17. 19.30 

MUZA - „Ba ndyci w Medio­
lanie" Od lat 16 (wł.) godz. 
16. 18. 20 

OKA - „Angelika I sułtan" 
(fr.) od lat 16 godz. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20 

POLESIE „Białe wilki'" 
(NRD) od lat 16 godz. 17, 19 

POPULARNE - „St awka więk 

sza niż życ ie" (poi.) od lat 
11 god z. 15, 17, 19 

PRZEDWIOSNJE ,Krajobraz 
po bitwie" (po i.) od lat 18 
godz. 15, 17.30, 20 

POKOJ - „Znaki na drodze" 
od lat 14 (poi.) godz. 15.15, 
17.30, 20 

PIONIER - „Kr6lewskle 
kl" od lat 14 Cczech.) 
15.30 17.45, .. Heroina" 
16 {NRD) godz. "° 

I.grasz 
!!od Z. 

od lat 

REKORD „Miłosne przyg<>-
dy Moll Flanders" Od lat 16 
(ang.) godz. 10. 12.30, 15, 
17.3-0. 20 

ROMA - „l.owcy Skalpów" od 
lat 16 (USA) godz. 10. 12.15. 
14.30 17, 19.30 

SOJUSZ - „Jak rozpętałem n 
wojnę świa tową'" cz. n „za 
bronią". C7.. TT! , Wśród 
s woich" od lat U (poi.) g . 16, 
l8.4~ 

STOKI - „Profesor zbrodni" 
od lat 14 (węg.) godz. 16, 18, 
20 

SWIT „Hombre" od lat 1ł 
(USA) godz. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna 
83, Nowotki 12, Gdańska 90, Na 
rutowicza 8, Dąbrowskiego 89, 
Wielkopolska 53a. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika PoL-Gin. AM 
ul. <.:urie - Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

II Klinika Poł.-Gin. AM 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mieście i poradnie 0 K''. ul. 
Nowo tki &O i . Kopcińsk iego J2. 

Klinika WAM - ul. M. For­
nalskiej 37 - dzieln ice Polt'Os;e, 
Sródm ieście, rejonowe poradme 
„K" ul. Piotrkowska 107 1 
P iotrkowska 2&9. 

SZ'!>ital im. H. Wolf - ul. Ła 
giewnicka 3ł dzielnica Bału-
ty. 

Szpital im. R. Jordana - ul. 
Przyrodoicza 7/9 dzielmca 
Widzew. 

Chirur g ia południe - Szpi tal 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

Ch irurgia północ Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

Laryngologia Szpital un. 
Barllckiego (Kopcińsk i ego 22) 

Okulistyka <;zp!tal un. 
Johschera (Milionowa lł) 

Chtrurgta ~ laryngolog1a dzle 
cięea Szpital Im. Korczaka 
(ArmLl Czerwonej 151 

Chirurgia szczi:kowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllcki!go <Kop 
clńsklego 'l2l 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noena pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137. tel. ~6-66 
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Francja 
nie bądzie sprzedawała 
broni 
„pewnym państwom" 

Prezydent RePU•blilki Fraincus 
k lei. Georges Pompido u oświ.ad 

czyt prezydentowi Zamooi dr 
Kennethowi Kau.nda. że r-z:ąd · 
f rancuski wyda za•kaiz spr7le'da­
ży obcym państwoom broni. 
która mol'!ła.by b:vć użyta prze 
ciowko ruchom wyzwoleńczym. 

Oświadc.zende to prezydent 
Pompidou złożył w roz;mowie 
z prezydente<m K31Undą w Pa­
łacu El~iskim7 ,__ ....... __ 

j. Przy zbiegu ulic Sie n kle­
wicza i Wigury Zofia I. (Piotr 
kowska 211) została potrącom! 
pr,ez samochód. Z obrażenia­
m ciała poszkodowaną przewie 
ziono do szpitala. 

j. Na ul. Piotrkowskiej przed 
posesJą 152, 60-letnia Hanna B. 
(Piotrkowska 152) potrąco:Ja zo 
stała przez nieznany samochód 
osobowy. Rannej pomocy udzie 
lilo pogotowie. Swiadkowie te 
go wypadku proszeni są do 
WKRD MO, ul. W. Bytom-
skiej 60. 

j. Na przejściu dla pieszych 
przy zbiegu ulic Wólczańskiej 
i 22 Lipca Olga K. (Próchnika 
20) została potrącona przez kie 
rowcę motoroweru. WKRD MO 
p r osi świadków tego zajś~1a o 
złożenie zeznań. 

j. Na Pl. Niepodległości nie 
trzeźwy mężczyzna potoczył się 
na bok tramwaju. Nietrzeźwy 
nie doznał na szczęście obra­
zen. Przerwa w ruchu MPK 
trwała 20 min. 

j. Kierowca samochodu cięza 
rowego 2868 IB spowodowa1 
przy zbiegu ulic Letniej i 
Wielkopolskiej zderzenie z tram 
wajem. Ofiar w ludziach nie 
było. 

j. W pó/nocno-wschodniej czę 
ści miasta nastąpiła wczoraj 
awaria kabla energetycznego. 
Wymiai:a prace związane z 
usuwa mem uszkodzeń trwały 
od &odz. 14 do rana. (kl) 

NU• rcnpre·· 'PPP'W 

SPROSTOWANIE 
KIERMASZ 

przy ul. Gdańskiej 40 
zorganizowany przez 

WHT, czynny jest do 
24 bm. „ ......•. 

,,Czarny Polak'' 
IDokofu:zenie ze str. 1) 

razem zachorowała jej matka. Znowu nH: wł· 
działem pneszkód, dostała przepu-stkę, l>'Oje• 
chała i jako wzoroowy żołnierz bez OJ)Ómienia 
zameldowała sie z powrotem. 
Staliśmy wtedy w ,i:-órach i mieszkaliśmy w 

„bacówce" - jakby to o·kreślić w naszym ję­
zyku. Pewnej n<>Cy wartown'i·k zbudził mnie 
i powiedział, że jestem wzywany d<> telefo­
nu (w górach funkcjonowała łaczność pomię­
dzy poszczególnymi oddziałami i sztabami)„ 
Stacjonowaliśmy dość wysoko w i:-órach, a 
sztab znajdował sie nieco niżej. Przez telefon 
otrzymuję ro.zkaz, aby natychmiast zameldo­
wać sie w sztabie. Sadziłem. że chodzi ~no­
wu o jakąś akcję, Wziąłem więc dwu żołni11-
rzy i poszedłem. 
zaintrygowało mnie jedna·k, że na miejscu 

czeka na mnie w komplecie cały sztab. Po­
prosili, żebym usiadł, po·cz~to·wali papieTo• 
sem i dowódca garnizonu zaczął mówić: „Wy­
soko cenimy Polaków. Doceniamy wasz wkład 
w walkę z okupantem· niemiec.l<i.m. ale mJe­
dzv wa·mi jest szpif!'g-••. " 
Błyskawicznie w myśl.i l>TZeanałi2<1walem 

twarz każdego żo-łnierza i mówie: „Nie. ja 
gwarantuję za każdęi:-o z nich. Za ka7.dei:-o 
moje20 żołnierza daje ~łowe .•. ". Wied7...iałem 
przecież, że nie tylko można im ufać. ale i 
polegać na nich bez reszty. oodkreślali to 
swoją ofiarnościa w walce. Pułkownik na to: 
„A ta panienka. ta Polka?„.". Ja jej poczat· 
kowo n•je wziąłem t><>d uwaite. my41ałem prze• 
de wszymkim o żołnierzach. Mówie więe: „To 
jest Polka z Wars"Za'wy ... ". 

- A co moiżecie o njej powied,zieć porza 
tym?? 
Opowiedziałem, w jakich oko1icznościacb tra-

fiła do oddziału. Na to pułkownik mówi: 
„Ona jest niemieckim szpiegiem ... " 

Poc"tulem się trochę d>0tkniety. Bo bądź c-o 
bąd:i: była to Polka. nasza dziewczyna„. 

- Jakie są na to dowody? - pytam. 
Pułkownik otwoTZYI szufladę i 1>0ka.zał ml 

jej 7.djęcie, zrobione na schodach budvnku z 
tablica: „Gehetme Staatspolizei Beli:-rad". 

- No tak - mówie - to może być powód 
do podejrzeń. Ale dla mnie to nie jest osta· 
tecznv dowód„. 

- Znacie jej cha.rakter pisma? - pyta na 
to pułlrnwnik. 

- Znam.„ 
Znów otworzył szufladę i wyjął z n1e1 fo· 

tok<>pie meldunku spo.rzadzonei:o własnor~z· 
nie przez Ninkę (tak miała na imie). Były 
tam wymienione nasze pseudonimy. Hczebnośł: 
oddziału. dane o uzbro.ieILiu i akc.iach. Ja u­
;ywałem pseudonimu .• Czamy Polak". Nie by­
ło tam na szczęśc;e, naszych prawdrziwych na­
zwisk ..• 
Pułkowni•k spojNal na zei:-arek i l>OWiedzial: 

,,Teraz jest kilka minut J>O druiriej. O piątej 
zameldujecie mi. że tej osoby nie ma wśród 
żywych ..• " 

- RooZ"kaz!.„ 
Wróciłem do o.bOoZn. Przeanalizowałem z kił· 

koma partyzantami sytuację, Jej sprawa była 
już przesądzona. ale on - jaka mo:ilna mleć 
pewność, że nie Jest ood .ie.i wpływem. że 
z nia nie współpracuje? A był żołnierzem 
dobrym. dzielnym, walecznym. brał udział w 
każdej akcji. Kiedv wróciliśmy do „bacówki" 
kazałem i:o obudzić. Przyszedł. popMsilem, że· 
bv usiadł i mówię: 

- Słuchaj Józek„. Jest bardzo nieJ)T'Zyjem-
na sprawa. Pr-zykra przede wszystkim cUa 
ciebie. 

- A co sie stało?! 
- Jesteś niemieckim szpie2'"1em .• , 
- Ja sobie wypraszam takie żarty! - k:J:'Zyk. 

n-al. 
- Mówię jak najbard>Zie.i J)O'ważnie.„ 
- Ja jeszcze ra"Z wypraszam s<>bie c&§ l>'O· 

dobnego. Ubliżasz mi! 
- Powiem ci wiec: Twoja Njnka została 

zdemaskowana Jako szpiei:- niemiecki„. 
- Jakie sa na to dowody?! 
Pokazałem mu te jej fotog'rafie i fotokopię 

neldunku dla gestapo. Chłopak zdebia!. Nie 
mógł słowa powied7.ieć„. Kiedy trochę ochło­
nął, mówię mu: „Słueha.i. Józek. ona to ona, 
ale jak ty udowodni•z. że z nia nie wspól­
pracuje&Z?! Jest tylko jeden SJ)osób: ty WJ."ko­
nasz na niej wyrok śmierci i w te·n sposób 
udowodnisz. że nie jesteś zamieszany w S'lJ>ie­
gostwo twojej nieoficjaJnei żony •.• ". 

Chlopak powiedział: „Tak jest!„.". Wręezy. 
Iem mu 7.d.ięcie i fotokopię. Poszedł. obudził 
ja i wyszedł razem z nia z ._bacówki". Ona 
zu:pełnie nie wiedziała o co chodzi. Wziela 
nawet ze soba apteezkę, bo widoczniP. myśla­
ła. że któryś z naszych żolnien;y iest ranny. 
Przyprowadził ja na wysoki brzeg MoTawy. 

Ukryliśmy się niedalelro, w zaroślach„. Kiedy 
juiż staneti. ona spytała: „o co chodzi'?.„" 

- Zaraz cl powiem, o eo chodzi: zostałaś 
zdemaskowana jako szpie~ niemiecki. .• 
Spojrzała na ni-ego i powiedziała coś. co mo­

gł0 oznaczać: „Niemożl.iwe„.". On na t<>: „Tak, 
zostałaś 7...demasko-·wana, a oto sa dowody .•. " 
i pokazał jej zdjęcia. 
Opuśeila głowę i nie powied'Ziała już nic. 

Wtedy on wyjął broń i rzekł: „w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej jesteś skazana na 
śmierć. Wyrok będzie wvkonany natych­
miast„." i oddał do niei 3 albo cztery strza­
ły. Kiedy upadła. wyszliśmy z zarośli i w 
milczeniu pqdaliśmy mu dłonie. 

Za•winął jej zwł<>ki w szlafrok, w którym 
wyszła z „bacówki" i z wysokiego brze-gu 
wrzucił do Morawy, O.i"ca te.i d.ziewczyny 
pnypadkowo zobaczyłem .iuż 110 wojnie na 
ulicy w Warszawie... W jej rzeczach znaleŻ· 
liśmy truci:zmę, którą miała nas zi:Udzić, 

(c. d. n.) 

Oprac<>wał: J. POTĘGA 
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Jutro losowanie 
samochodów PKO 

żeczki oszczędnościowe PKO, 
wystawione na terenie m. Ło­
dzi i województwa łódzkiego. ~immm ~~· 

Oddział Wojewódzki Pow· 
szechnej Kasy Oszczędności w 
Łodzi zawiadamia, że dnia 24 
października 1970 roku o godzi 
nie a. w sall Teatru -'l'.15 przy 
ul. Traugutta I odbędzie si<: 
losowanie premii w postaci 
samochodów osobowych na 
premiowe umiejscowione ksią-

Przedmi<>tem losowa-n!a 
samochody następujących 
rek: 

będą 

ma-

Fiat 125 P; Moskwiez 412; 
Wartburg de Luxe: Wartburg 
Standard; Skoda S-100; Trabant 
&91 Limuzyna i Syrena 104. 

Od<lzi.ały PKO prowadzące 

rachunki wkładów na tych ks!ą \ 
żeczkach udo'Stepniają zaintere­
sowanym - za okazaniem przez 
ni<.'h książeczki, spisy książe­
czek zakwalifikowanych do lo­
sowania. 

Dziś zacbmurzenie umiarko­
wane, przejściowo d\J'Że z mo­
żliwością przelotnych opadów. 
Temperatura od 2 do 7 st. C. 
Wiatry słabe, cbwilaml umiar­
kowane, zachodnie i północno­
zachodnie. Jutro możliwe prze 
lotne opady, nadal chłodno, a 
w nocy przymrozek. 

Słońce zajdzie dziś o 16.33, a 
jutro wzejdzie o 6.21. 

Imieniny obchodzą Teot\.or 
Seweryn. 
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AGATA CHRl6TJE 

YSPA PRt~M!lXttJKóW 
przekład: Tadeusz: Jan Dehnel 

- Mademoiselle, w dniu, kiedy została 
!)()pełniona zbrodnia, w Grocie Chochlika 
była osoba używająca perfum Gabrielle 
nr8. 

- sa.m oan mówll - rzuciła szorstko 
że Gabrielle nr 8 używała też Arlena Mars­
hall. Była tamtego dr.da nad Zatoczka Cho­
chlika Prawdopodobnie zajrzała do groty. 

- Po co mademoiselle? Ciemno tam. 
ciasno. bardzo n:eprzytulnie. 

- Nie mnie brosze pytać o to - obruszy· 
ła ;;ie Rosamund. - Ją znaleziono niedale­
ko tej !(roty. Ona wydaje się osobą naj· 
bardz:e1 orawdopodobną. Ja już mówiłam, 
że krokiem de ruszyłam sie z tego miejsca. 

- N ie liczą~ spaceru do hotelu I pokoju 
kapitana 'Marshalla - dopowiedział słynny 
detektyw. 

- Naturalnie! Wyleciało ml to z głowy, 
- Niesłusznie też, mademoiselle. są<fziła 

pani, że nie widział jej kai:>;tan Marshall. 
- Kenneth widział mnie? - zapytała z 

niedowierzaniem. - Czy. czy on twierdzi, 
że mn;e widział? 

- Tak. mademol.~elle. w lustrze zawleszo­
:rwm nad stolikiem. 

- Aa.„ Rozumiem - szei>neła zdławd<>nym 
znów ii;łosem. 

Poirot nie patrzał tera•z na mwze. Wzrok 
miał zwrócony ku dłoniom pam:·y Darnley 
sooczywającym na jej kolanach. Były 
kształtne. smukłe. z bardzo długimi palca­
mi. ·Rosamund zerknęła nań z ukosa zorien 
towała sie na co Herkules Poirot sDOgl,!!da. 

- Czemu Przypatruje się pan moim rę-
kom - rzuciła ostro. 

- Myśl! oan może.„ myśli„. 
- Myślę. mademoiselle„. Co? 
- Nic - odburkrela 
W godz!ne późnief Herkules Poirot J)rzy­

stanał u końca ście7ki wiodącej nad Zato­
czkę Mew Ktoś siedział na plaży: szczupła 
oostać kobieca w czerwonej koszulowej 
bluzce i granatowych szortach. PC>irot ze­
sze<1ł na olaże. a że m'.ał obcisłe. bardzo 
elel!anckie półbucik!, stapał Po kamieniach 
bard>,o ostro7.nie. Linda Marshall raptownie 
l)Odr iosla głowe I jak gdyby wzdrygnęła 
s!e lekko. zr„cznie przy•iadt obok niej w 
kucki i w zwróconych ku sobie 0 czach pod-

lotka dostrzegł podejrzliwy, pełen leku W"!f­
raz oczu zwierzęcia w potrzasku. Z przy­
krością uprzytomnił sobie, że ma przed so­
ba stworzenie młodociane 1 niezmiernie wra 
ż)iwe. 

- Co to? czego pan chce! - powiedziała. 
Herkules Poir()t nie odezwa! !Jlę zaraz. 

M'.!czał orzez pare minut. nlm zag<iił roz­
mowe. 

- Wczoraj. moje dziecko. powiedziałaś 
komerdantowi policji. że byłaś przywiąza­
na do macochy, a ona traktowała oię do­
brze. 

- I eo! 
- Nie powiedziałaś prawdy mademoLselie. 
- Właśnie. że to prawda. 
- Zgoda.„ Macocha nie traktowała elę 

źle. Ale ty ni" byłaś do niej przywiazana„ 
O. nie! Sądzę. że bardzo nie lubiłaś pa­
ni Arleny Marshall. To rzucało się w oczy. 

- Tak.„ Może nie najbardzief ją lub:łam. 
Tylko de mówi s!e takich rzeczy o kimś, 
kto Już nie ży,fe. To nie wypada. 

Poirot westchnął. 
- W o;zkole cie tak uczono. mademoiselle? 
- Tak... Chyba i w szkole. 
- Jeżeli w grę wchodzi morderstwo mó-

wić należv nie to c 0 wypada. lecz orawdę. 
- Myślałam. że właśnie Pan powinien coś 

takiel!o powiedzieć. 

- Powinienem I powiedziałem - podchwy 
cił. - Mam za zadanie wyk·ryć mmdercę 
Arler.y Marshall. 

- Ja chcę zapomnieć o wszystkim. To ta­
k.ie strasizne! - w:OO•rygnęła się Li>nda. 

- Ale nie możesz zapomnieć, prawda? -
za.pytał lal!odnie. 

- Nie mogę. Myślę, że zrobił to lakiś , 
okropny wariat. 

- Ja byłbym raczej odmiennego zdania 
szepnął słynry detektyw. 

- Mówi pan tak„. - zająknęła się - ,.; 
tak. jakby oan już wiedzi ał. 

- Może i wiem - odrzekł 1 wytTzymał 
pauze. - Drogie dziecko, czy zechcesz mi 
zaufać uwierz:vć. że zrobie wszystko, by 
przynieść ci ulgP w zmartwieniu? 
Zerwała sle raptownie, 

pan zrobić dla mnie nie może. Nie wiem 
w ol!óle. o czym Par> mówi. 

Poirot spojrzał na nią bystro. 
- Mówię o„. świecach„. - powiedział 1 w 

oczach dziewczyny zobaczył otchłań Prze­
rażenia. 

- Nie będę pan,, słuchać! zawołała. 

- Nle chcę! 
Zwinnie. Jak młoda gazela, l)rzebległa 

i:>l ażę 1 jęła Piać się i:>od góre ścieżka w za. 

k~~rkules Poirot smutno pokiwał głow11. 
Minę miał zatroskaną, !)()Ważną. 

ROZDZIAŁ XI 

Jn-spelctor Colgate składał meldunek prze 
łożonemu: 

- Dogrzebałem się c-zegoś, panie puł· 
kowniku. i to czegoś sensaeyjnego. Cho· 
dzi o pieniądze pani Marshall. Bylem u 
il!h adwokatów, którzy, nawiasem mówiąc, 
doznali nie lada wstrząsu. Chyba znala­
złem dowód w kwestii szantażu. Przypo­
mina sobie pan pułkownik, te 9tary Ers­
kine zostawll jej pięćdziesiąt tysięcy fu.n 
tów? Otóż z tej forsy zostało ledwie pięt 
naście tysięcy. 

Pułkownik Weston gwizdnął. 

- Ool A co z resztą? 

- To ciekawa historia, pa'llie pułkow-
niku. Od czasu do czasu pani Marshall 
wyprzedawał~ walory Imienne I za każ­
dym razem żądała gotówki albo papie­
rów wartościowych na okaziciela. Inny­
mi słowy dawała pieniądze komuś, k~ 
wolał pozostawać w cieniu. Murowany 
szantaż! 

- Na to wygląda - przyznał komen­
dant policji. - A szantażysta Jest tu, w 
Hotelu Roger! To jeden z trzech samot­
nych panów. Ma pan coś n<>wego na te­
mat któregoś z nich? 

- Tru<lno powiedzieć, panie puNrownl· 
ku, że mam coś szczególnie ciekawego. 
Major Barry: emerytowanv oficer armi.! 
lądowej. Zajmuje niewielkie mieszkanie 
w blD'ku. żyje z emerytury i skromnych 
procentów jakie przynoszą mu papiery 
wartościowe. Ale w ciagu oi.tatniego ro­
ku wplacał na swoje konto bankowe po 
ważne sumy. 

- Interesująca historia. Jak to wyjaś­
nia? 

Mówi, że wygrywał w totalizatora. 
Rzeczywiście, bywa często na torach wy 
ści~owych I obstawia konie u bokmache 
rów. 

- Tru<lno 
nął Weston. 
zniechęcać. 

(ł8) 

dowieść, że kłamie bąk· 
Nie należy się jednak 

(Dał&Zy C'ląg n86tai:>i~ 
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PIĄTEK, Z3 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Szkoła jan­
czarów" książka. 10.25 Koncert 
Ork. Polskiego Radia i TV. 
JO.SO Tańce ludowe. li.OO Dla 
szkot średnich. 11.20 Dedykuje­
my n zmianie. 11.45 Postęp w 
gospodarstwie domowym. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 Wię 
cej, lepiej, taniej. 12.45 Rolńi-
czy kwadrans. 13.00 „Z czego 
składa się piosenka". 13.20 
Swojskie melodie. 13.40 Melodie 
1 rytmy. 14.00 .,Jedno takie zwy 
kle fycie" rep. 14.30 Muzyka 
polska. IS.OO Wiad. 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców. 
16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega. 
16.30 Popołudnie z m!OdClscią. 
18.50 Muzyka i aktualności. 
19.15 Jak zdobywać wiedzę. 
19.30 Koncert życzeń. 20.00 
Dziennik. 20.2s Rytmy i plosen 
ki. 20.47 Kronika sportowa. 
21.00 Ze wsi i o wsi. 21.15 Gra 
zespól Benona Hardego. 21.25 
PiE:ć minut o wychowaniu. 21.30 
Teatr PR „Najszczęśliwszy 
dzień życia" - mikrosłuchowi­
sko. 22.00 Magazyn studencki. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
O co tu chodzi? 23.15 Z twór­
czości kameralnej Fr. SC)luber 
ta. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

9.30 W'i,ad. 9.35 Z życią zw. 
Radz. 9.55 Rewia instrumen­
tów. 10.~ „Kameleon" opow. 
10.45 Utwory Telemanna i Bar 
to ka. 12.05 z kr aj u i ze świa­
ta. 12.25 z nagrań Feliksa Rącz 
kowskiego na organach katedry 
w Oliwie. 12.40 (Ł) Komunika­
ty. 12.45 (Ł) „Runda z piosen­
ką" - aud. 13.00 (Ł) „Od sy:n 
fonii do piosenki" - koncert. 
13.25 (Ł) Reportaż. 13.40 „Opu­
szczenie oddziału" - fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Koncert roz­
rywkowy. 15.00 Spiewa chór 
dziewcząt im. Zoltana Koda­
ly'a. 15.20 Koncert. 16.00 Wiad. 
16.05 Offenbachiana. 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.00 
„Przed koncertem w Filharmo­
nii - inf. 17.10 (Ł) Muzyka lu 
dowa. 17.3-0 (Ł) Liryczne melo­
die. 17.55 (Ł) „Taka mała pow 
tórka" aud. 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 7 lekcja jęz. 
ang. 19.30 VUI Międzynarodowy 
Konkurs im. Fr. Chopina. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.27 Wiad. 
sport. 22.30 Rewia orkiestr. 23.50 
Wiad. 

PROGRAM ID 

7.50 Mikrorecital. 8.05 Na bia­
łych i czarnych klawiszach. 1!.30 
Ekspresem przez świat. 8.35 Mu 
zyczna poczta UKF. 9.00 „Mai­
gret w pensjonacie" odc. 9,10 
Turniej orkiestr. 9.30 Nas• rok 
70-ty. 9.45 Piosenki wyliczanki. 
10.00 Sonaty D. Scarlattiego. 
10.15 Audycja radia ONZ. 10.25 
Chwila muzyki. IO.JO Eks;>re­
sem przez świat. 10.35 Wszystko 
dla pań. 11.45 „Anna Kareni­
na" pow: 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Koncert. 13.00 Na 
i;ozn. antenie. 15.00 Ani słowa 
o Morzu Czarnym. 15.10 Fr. 
Liszt I Koncert. 15.30 Ekspre­
sem przez świat. 15.35 „Boson<J 
gi profesor" - opow • . JS.50 Fran 

W dniu 20 października 1970 
roku. zmarła nasza najuko­
chań5za Zona i Matka 

S. t P. 

ZOFIA 
TARGOWSKA­
OSSOWSKA 
Z D. WOJTANKA 

Pogrzeb odbędzie •ie w so­
botę tj. dnia 24. X. 1970 r. o 
godz. 14 30. z ka plicy cmenta­
rza. na Dołach. o czym zawia„ 
damiają Przyjaciół i Znajo­
mych nogrążeni w głębokim 
smutku 
MĄŻ, DZIECI, WNUCZĘTA 

i RODZINA 

Drogiej koleżance dr DA­
NIELI WALASIK wyrazv głę­
bokiego ws.półczucia z \lOWo­
du zgonu 

MĘŻA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze SZPITALA 

im. J. KORCZAKA 

Kol. JANINIE ZAREMBIE 
wyrazy szcze-rego wspó1czucia 
z 1>0wodu zgonu 

MĘŻA 

MIECZYSŁAWA 

składają: 

Z,4.RZĄD, POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA. RADA 
SP-NI oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY ZE SPOŁDZIEL 
NI PRACY ROBOT BU-

DOWLANYCH "WZ0R" 

cuskie nowosc1. 16.15 Nasz rok 
70-ty. 16.30 Tańce antytaneczne. 
16.45 Bluesy po polsku. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 
Quodlibet. !7.30 „Maigret w 
pensjonacie" pow. 17.40 Wolne 
żarty . „ muzyczne. 17.55 Studio 
pod Minerwą. !8.15 Vlasta Pru­
chova i Jan Hammer. 18.30 Ek.s 
presem przez świat. 18.35 Mini­
max. 19.00 „Piękny pan" -
Guy de Maupassanta. 19.30 Hi­
storia się powtarza. 19.45 Poli· 
t y ka dla wszystkich. 20.00 Pro­
gram muzyczny. 20.25 Jest tył 
ko czas dla ludzi - rep." 20 .45 
Impresje na tematy Beatlesów. 
20.55 Zielone jak.„ śnieg. 21.05 
Wiek jazzu - aud. 21.40 Po wio 
s ie do kłębka - gawęda. 21.SO 
Claude Debussy „Peleas i Me­
lisanda". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmilJ wieczorów. 
22.15 Trzy kwadranse Janu. 
23 .00 „Wiez" wiersze. 23.05 
Na dobranoc śpiewa Glen.n Yar 
brough. 24.00 Wiad. 

TELEWIZJA PROGRAM I 

9.55 Dla szkól: Zajęcia tech­
niczne dla klas VIlI. Nowoc ze5 
ny system produkcji (z Kato­
wic). 10.25 „Podróż poślubna" 
- film z serii: „Szczęście mal 
żeńskie" (odc. IV) (W). 10.50 
„Dziewczyna dla Czendy'• 
film fab. prod. cze'chosl. (W). 
12.45 Dla szkól : Przysposobie­
nie obronne dla klas 1-IlI li­
cealnych (W). 15.20 Politechn! 
ka TV: Matematyka I roku -
Uklady równań liniowych 
cz. II (z Wrocławia). :5.35 Po 
litechnika TV: Matematy:-a I 
roku. Wektory - cz. I (z Wro 
clawia). 16.30 Dziennik (W). 
16.40 Dla dzieci: Pora na Tele 
sfora „Nowy płaszcz Bura 
tino'' - film z serii: Przygo­
dv Buratino - „Kowboje'' 
film TVP z serii: Dzieci z na 
szej szkoły {W). 17.30 Nie tył 
ko dla pań (W). 17.55 Maga­
zyn medyczny (W). 18.25 Gra­
my o telewizor teleturniej 
(W). 18.45 ,.Pedagogika i litera 
tura" (z Krakowa). 19.00 Wia 
domości dnia (Ł). 19.20 Dobra­
noc - „Bajki z mchu I papro 
ci" (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 .. Podróż poślubna" - film 
z serii ,,Sz-częście mał-źeńskie'' 
{odc. tv) (W). 20.30 Kraj - tv 
godnik społeczno - polityczny 
(W). 21.10 Teatr Telewizji: 
Edward Szuster - .,Trooienia 
dni dziesięć" (z Łodzi). Po te­
atrze ok. 22.20 Dziennik (W). 
22.40 Politechnika TV: Matema 
tyka I roku (oowt. z Wrorla­
wia). 23.15 Politechnika TV: 
Matematyka I roku (powt. 2 
Wrocławia). 

TELEWIZJA PROGRAM Il 

18.45 En francais (3) powt. 
kursu języka franc. (W). 19.20 
Dobranoć - „Bajki 'z; mchu l 
paproci" (W). 19.JO Dz:ennik 
(W). 20.05 „Wenecja" pro­
gram z cyklu: Telewizyjny 
atlas świata (W). 20.2'7 Prze­
gląd prasy naukowo-technicz­
ne j (W). 20.40 „Nauczyciele" -
te leturniej {W). 21.40 24 godzi 
nv (W). 2!.50 Russkij jazyk po 
telewidieniu (4) kur• języka ro 
svi skiego (W). 22.20 Kino Wer 
sjl OrYl!inalnej „'Micha" 
film prod. radz. (Wl. 

Dnia 21 llaździernik& 1970 r. 
po długotrwale.i chorobie 
zmarł. nrzeżYwszy lat 63, nasz 
ukochany Brat i Stryj 

S.tP. 

ROBERT WEIL 
Pogrzeb o.dbedzie sie 24, X. 

1970 r. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarz, ewangelickiego w 
Ozorkowie do i:-robu rodzin­
nego, o czym zawiadamiają 
poi:rążeni w i:-lębokim żalu 

BRAT, BRATANKOWIE 
i RODZINA 

W dniu 19. X, 1970 r. zginął 
śmie-rcia tragiczna. 

MGR 

ZYGMUNT WALASIK 
- maż naszej drogiej koleżan­

ki d• DANIELI WALASIK. 
Wyrazv · i:-lebokiego żalu i 

współczucia Żonie. Dzieciom 
i Rodzinie składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY 
Z OSRODKA MATKI 
; DZIECKA M. ŁODZI 

Dnia 20. X. 1970 r„ zmarł Po 
cieżkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 46 

S.tP. 

MIECZYSŁAW 

ZAREMBA 
Pogrzeb odbedzie sie 24. X. 

br. o godz. 14,30. z kaplicy 
cmentarza na Mani. o c-zym 
zawiadamiają 

ŻONA z CÓRKAMI 
i RODZINA 
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